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WARSZAWA (PAP) — 26 
zakończyło się w Warszawie VI ple- 
|narne posiedzenie Zarządu Główne- 
go ZSCh. Po zanalizowaniu osiąg- 
nięć i braków w działalności związ- 
ku w roku ubiegłym, Plenum za- 
twierdziło plan pracy na rok bieżą- 
cy, przedstawiony w referacie pre- 
zesa Ozgi Michalskiego w pierwszym 
dniu obrad. 

Założenia planu pracy były tema- 
tem dwudniowej dyskusji, w której 
poza licznymi działaczami samopo- 
mocowymi z poszczególnych woje- 
wództw zabierali głos: wicepremier 
Chełchowski i minister Dąb-Kocioł. 
| Plenum przedyskutowało również 


bm.,i zatwierdziło preliminarz 


budżeto- 
wy związku na rok bieżący, 

Po podsumowaniu dyskusji prze” 
sekretarza generalnego ZSCh, pos. 
Jaworskiego, Plenum uchwaliło reze 
lucję polityczną- i gospodarczą. 

Plenum zatwierdziło ponadto zmia 
ny w składzie prezydium Zarząda 
Głównego ZSCh. Z prezydium ustą- 
pili dotychczasowi wiceprezesi Związ 
ku: Konstanty Dumański i Stanisław 
Piotrowski, którzy przeszli do in- 
nych prac. Wiceprezesem ZSCh wy- 
brano jednomyślnie dotychczasowego 
członko prezydium Zarządu Główne- 
go Lecha Korge. 


Przez wskrzeszenie militaryzmu niemieckiego 
i udział w agresywnych blokach antyradzieckich 


Wielka Brytania naruszyła układ z ZSRR 


Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych Związku Radzieckiego do rządu angielskiego 


MOSKWA (PAP), Agencja 
TASS donosi: 

Dnia 17 lutego br, wiceminister 
Spraw Zagranicznych W. Brytanii 
Strang wręczył ambasadorowi ZSRR 
w W. Brytanii Zarubinowi notę rzą- 


Nota rządu 


"W związku z notą rządu W. Bry- 
temii z dnia 17 lutego 1951 r. Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych Związ 
ku Socjalistycznych Republik Ra- 
dzieckich ma zaszczyt oświadczyć co 
następuje: 


W nocie z 20 stycznia br, rząd ra 
dziecki przytoczył niezbite dowody, 
świadczące o naruszeniu przez rząd 
W. Brytanii zobowiązań wypływa- 
jących z anglo - radzieckiego ukła- 
du z 26 maja 1942 r. „o sojuszu w 
wojnie przeciwkó Niemcom hitlerow 
skim i ich wspólnikom w Europie, 
oraz o współpracy i pomocy wzaje- 
mnej po wojnie”. Rząd W. Brytanii 
nie mogąc obalić tych dowodów, u- 
ciekł się w swej nocie z 17 lutego 
do zmyśleń i oszczerstw, obliczo- 
nych na to, aby przedstawić agresy 
wną politykę rządu W. Brytanii ja- 
ko pokojową, pokojową zaś politykę 
Związku Radzieckiego jako agresyw 
ną. Jednakże tego rodzaju próba u- 
chylenia się od odpowiedzi w spra- 
wie przestrzegania zobowiązań z ty- 
tułu układu anglo - radzieckiego 
jest niedorzeczna, gdyż fakty dema- 
skują rząd W. Brytanii, dowodząc, 
iż wbrew układowi nie prowadzi ôn 
polityki utrzymania pokoju, lecz po- 
litykę agresji, politykę rozpętywa- 
nia wojny. 


W. Brytania zerwała 
współpracę w kwestii 
: niemieckiej 
I Rząd radziecki zmuszony jest 
ponownie przypomnieć to, co 
układ anglo - radziecki z r. 1942 
stwierdza na temat zobowiązań W. 
Brytamii i Związku Radzieckiego w 
sprawie Niemiec, 
Artykuł 3 tego układu głosi: 
„Wysokie układające się strony 0- 
świadczają, iż pragną połączyć się z 
innymi jednakowo myślącymi pań- 
stwami w przyjęciu propozycji, doty 
czących wspólnych działań w okre- 
sie powojennym w celu utrzymania 
pokoju i przeciwstawienia się agre- 
SIL 
Aż do zaaprobowania tych propo- 
zycji podejmą one po zakończeniu 
działań wojennych wszelkie środki, 
leżące w ich władzy, aby uniemożli- 
wić powtórzenie agresji i pogwałce 
nie pokoju przez Niemcy lub jakie- 
kolwiek inne państwo związane z 
nimi w aktach agresji w Europie". 
Tak więc pierwsza część 3 artyku 
tu układu zobowiązuje uczestników 
układu do realizowania polityki 
współpracy we wszystkich sprawach 
dotyczących zapobieżenia agresji, w 
tym również w sprawie niemieckiej. 
Tymczasem, W. Brytania, poczy- 
nając od r. 1946, poszła inną drogą, 


a mianowicie drogą  niweczenia 
współpracy i podwaążania układu. 


Wystarczy przytoczyć takie przykła 
dy jednostronnych akcji rządu W. 
Brytanii w sprawie Niemiec, jak: 
połączenie w trybie separatystycz- 
nym w r. 1946 angielskiej i amery- 
kańskiej strefy okupacyjnej Nie- 
miec, do których następnie przyłą- 
czona została również strefa fran- 
cuska, wskutek czego Niemcy roz- 
bite zostały na dwie części; wprowa 
dzenie w Niemczech Zachodnich od 
'ębnej waluty, co ostatecznie naru- 
zyło jedność ekonomiczną Niemiec 
| doprowadziło do likwidacji Rady 
tontroli, złożonej z przedstawicieli 
zzterech mocarstw; sformowanie w 
trybie separatystycznym rządu bon 
skiego dła Niemiec Zachodnich, co 
stworzyło przeszkody na drodze do, 
przywrócenia jedności państwa nie- 


du W. Brytanii, stanowiącą odpo- 
wiedź na notę rządu radzieckiego z 
20 stycznia br. w sprawie narusze- 
nia przez rząd W. Brytanii anglo - 
radzieckiego układu „o sojuszu w 
wojnie przeciwko Niemcom hitlerow 


radzieckiego 


mieckiego; separatystyczna odmowa 
przygotowania traktatu pokojowego 
z Niemcami i wprowadzenie narzuco 
nego strefom zachodnim Niemiec 
statutu okupacyjnego w celu prze- 
dłużenia okupacji na czas nieokre- 
ślony. 

Wszystkie te kroki podjęte zosta- 
ły w trybie separatystycznym, bez 
uzgodnienia z ZSRR i bez jego u- 
działu. Tak więc Anglia a nie Zwią- 
zek Radziecki, wyrzekła się polityki 
współpracy w kwestii niemieckiej i 
tym samym naruszyła artykuł 3 u- 
kładu anglo - radzieckiego. 


Rząd angielski odradza 
regularną armię 
w Niemczech 


II Druga część 3 artykułu układu 
zobowiązuje uczestników ukła 
du do podjęcia wszelkich kroków, 
aby uniemożliwić powtórzenie agre- 
sji i pogwałcenie pokoju przez Niem 
cy. Zgodnie z tym, uchwały konfe- 
rencji jałtańskiej i poczdamskiej w 
kwestii niemieckiej zobowiązały u- 
czestników konferencji do ścisłego 
ealizowania polityki demilitaryza- 
cji i demokratyzacji Niemiec. 
Tymczasem, wbrew  powyższemu, 
rząd angielski zamiast dokonywać de 
mokratyzacji Niemiec, zaczął przy- 
wracać w prawach przywódców fa- 
szystowskich oraz przeprowadzać sto 
pniową faszyzację Niemiec Zachod- 
nich. Po zwolnieniu Kruppa z wię- 
zienia, rząd angielski przywrócił do 
władzy w Zagłębiu Ruhry Kruppa i 
jego imperialistycznych przyjaciół, 
zwolnił z więzienia znanych faszy- 
stowskich generałów obozu hitlerow 
skiego i oddał im e powrotem wła- 


‘àze, prześladował i w dalszym cią- 


gu prześladuje demokratyczne i mi- 
łujące pokój żywioły w Niemczech 
Zachodnich. Jednocześnie rząd an- 


.gielski zamiast dokonywać demilita- 


ryzacji Niemiec, zaczął odbudowy- 
wać przemysł wojenny w Niemczech 
przekształcając Zagłębie Ruhry w 
bazę przemysłu wojennego, zaczął 
odradzać regularną armię niemiec- 
ką z generałami faszystowskimi na 
czele, zaczął przekształcać Niemcy 
Zachodnie w bazę wypadową. dla no 
wej wojny — wojny agresywnej. 
Wszystkie te kroki rząd angielski 
podejmował i nadal podejmuje 
wbrew niejednokrotnym protestom 
rządu radzieckiego i z pogwałce- 


"niem drugiej części 3 artykułu u- 


kładu anglo - radzieckiego. 

Tak więc Anglia w określony spo 
sób pogwałciła swe zobowiązania w 
sprawie zapobieżenia odrodzeniu mi 
litaryzmu w Niemczech, w sprawie 
demokratyzacji i demilitaryzacji Nie 
miec, podważając tym samym pod- 
stawy układu anglo - radzieckiego 
i porozumień jałtańsko - poczdam- 
skich. 


Unia zachodnia 
i ugrupowanie północno- 
atlantyckie wymierzone 
są przeciwko ZSRR 


III Rząd radziecki uważa za ko- 

nieczne ponownie zwrócić uwa 
gę rządu W. Brytanii również na tę 
część układu anglo - radzieckiego, 
w której jest mowa o niedopuszczal 
ności udziału W. Brytanii i Związku 


skim i ich wspólnikom w Europie, 
oraz o współpracy i pomocy wzaje- 
mnej po wojnie* z 26 maja 1942 r. 

24 lutego wiceminister Spraw Za 
granicznych ZSRR Gromyko przy- 
jął ambasadora W. Brytanii p. Kel- 


ly i wręczył mu notę rządu radziec- 
kiego, stanowiącą odpowiedź na wy- 
mienioną wyżej notę brytyjską. 


Niżej podajemy tekst noty rządu 


radzieckiego. 


do rządu brytyjskiego 


Radzieckiego w jakichkolwiek bądź 
koalicjach, wymierzonych przeciw- 
ko jednemu z uczestników układu. 

„Artykuł 7 układu anglo - radziec- 
kiego głosi: 

„Każda z wysokich układających 
się stron zobowiązuje się nie zawie- 
rać żadnych sojuszów i nie brać u- 
działu w jakichkolwiek bądź koali- 
cjach, wymierzonych przeciwko dru 
giej wysokiej układającej się stro- 
nie”. 

Jeśli chodzi o Związek Radziecki, 
to rząd radziecki ściśle przestrzega 
również tego zobowiązania. Ani je- 
den układ, podpisany przez Związek 
Radziecki, nie jest wymierzony prze 
ciwko W. Brytanii lub jakiemukol- 
wiek innemu krajowi spośród soju- 
szników w czasie wojny z Niemcami 
hitlerowskimi. Związek Radziecki 
nie brał i nie bierze udziału w ja- 
kichkołwiek bądź  koalicjach anty- 
brytyjskich. Wszystkie układy Zwią 
zku Radzieckiego z innymi krajami 
europejskimi, podobnie jak układ 
angło - radziecki, zmierzają do u- 
trwalenia pokoju w Europie i ma- 
ją na oelu niedopuszczenie do odro- 
dzenia militaryzmu niemieckiego i 
agresji niemieckiej. 

Jeśli rząd radziecki ściśle prze- 
strzegał i przestrzega zaciągniętych 
zobowiązań, to rząd W. Brytanii ja- 
wnie depcze zobowiązania, które W. 
Brytania zaciągnęła z tytułu układu 
anglo - radzieckiego. Rząd W. Bry- 
tanii wraz z rządem Francji był ini 
cjatorem utworzenia t. zw. „unii za- 
chodniej*, która od samego początku 
nie ukrywała swego wrogiego sto- 
sunku do ZSRR. Następnie W. Bry 
tania i Stany Zjednoczone utworzy- 
ły północno - atlantyckie ugrupowa 
nie państw, przy czym z wielkich 
mocarstw, które należały do koali- 
cji antyhitlerowskiej, tylko Zwią- 
zek Radziecki wyłączony został z 
grona uczestników paktu północno- 
atlantyckiego. W tym stanie rzeczy 
najzupełniej oczywista jest bezpod- 
stawność powoływania się na obron 
ny charakter unii zachodniej i ugru 
powania północno - atlantyckiego. 
Co więcej, fakty dowodzą, że zarów 
no unią zachodnia, jak i ugrupowa- 
nie północno - atłantyckie wymierzo 
ne są bezpośrednio przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. 

Obecnie agresywny charakter u- 
nii zachodniej i ugrupowania pół- 
nocno - atlantyckiego został ostate- 
cznie zdemaskowany. Wszelkie o- 
świadczenia na temat obronnych ce 
lów tych ugrupowań, kierowanych 
przez anglo - amerykański blok mo- 
carstw, straciły sens z chwilą, gdy 
do ugrupowań tych zaczęto wciągać 
Niemcy Zachodnie z ich żądnymi od 
wetu rządem z Bonn i z armią za- 
chodnio - niemiecką, na której cze- 
le stoją generałowie hitlerowscy. 


Rząd W. Brytanii pominął milcze- 
niem oświadczenie rządu radzieckie- 
go, zawarte w nocie z 20 stycznia 
br., iż rząd W. Brytanii, podobnie, 
jak rządy USA i Francji, zajęty jest 
w chwili obecnej organizowaniem so 
juszu wojskowego z Niemcami Za- 
chodnimi przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu i krajom demokracji lu- 
dowej. Rząd angielski nie zdecydo- 
wał się zaprzeczyć temu oświadcze- 
niu rządu radzieckiego i nie może 
tego uczynić, nie wpadając w sprze- 
czność z oczywistymi i wszystkim 
znanymi faktami. 

Tak więc pomagając w odradza- 
niu regularnej armii niemieckiej i 
w odbudowie niemieckiego przemy- 
słu wojennego i wkraczając przy 
tym na drogę bezpośredniego soju- 
szu wojskowego z dążącym do od- 


wetu rządem w Niemczech Zachod- 
nich, rząd W. Brytanii brutalnie de- 
pcze układ anglo - radziecki. 


Wrogowie demokracji , 
ludowej 
— przyjaciółmi Tito 
IV W nocie z 17 lutego rząd W. 
Brytanii ucieka się do brutal- 
nych oszczerstw pod adresem Związ 
ku Radzieckiego oraz pod adresem 
Bułgarii, Węgier i Rumunii, gdzie 
istnieje ustrój demokratyczny, który 
położył raz na zawsze kres resztkom 
faszyzmu w tych krajach. Rząd W. 
Brytanii wolałby widocznie, aby w 
tych państwach istniały takie rzą- 
dy, które wlokłyby się w ogonie a- 
gresywnej polityki W. Brytanii. Jed 
nakże rząd W. Brytanii winienby już 
zrozumieć, że narody Bułgarii, Wę- 
gier i Rumunii mają takie samo, jak 
naród każdego innego państwa, pra 
wo do układania swych spraw we- 
wnętrznych, kierując się swymi in- 
teresami narodowymi, a nie tym, 
czy rządowi tego lub innego obcego 
państwa podoba się, czy też nie po- 
doba ustrój demokratyczny, ustano- 
wiony w tych krajach. 


Wiadomo dobrze, iż rząd W. Bry 
tanii, dążąc do przywrócenia w dro 
dze przemocy w  miłujących pokój 
demokratycznych państwach Europy 
Wschodniej władzy faszystów i in- 
nych agresywnych elementów, po- 
piera w tych państwach wrogą dzia 
łalność ugrupowań faszystowskich, 
które stawiają sobie za cel organizo 
wanie spisków dla obalenia ustro- 
ju ludowo - demokratycznego: 


W świetle tych faktów śmieszne 
są podejmowane przez rząd W, Bry 
tanii w nocie z 17 lutego próby 
przedstawienia Siebie jako obrońcy 
praw człowieka i podstawowych 
swobód oraz mówienia o jakiejś in 
gerencji Związku Radzieckiego w 
wewnętrzne sprawy Bułgarii, Wę- 
gier i Rumunii czy też Grecji. 

Do tego rodzaju oszczerczych twier 
dzeń rząd W. Brytanii ucieka się 
również w związku ze zmianami w 
rządzie czechosłowackim, które na- 
stąpiły w lutym 1948 r. i które rząd 
W. Brytanii usiłuje przedstawić, ja 
ko jakiś przewrót zagrażający rze- 
komo pokojowi. Wiadomo jednak, 
że zmiany te wywołane zostały fak- 


tem, iż pod kierownictwem amery- 


(Dalszy ciąg na str, 2) 


Do walki 


o terminowe przeprowadzenie akcji siewnej 


Apel gromady (eligów de chłopów całej Polski 


Onegśdaj na zebraniu - 
Głuchów, pow. skierniewickiego, 
stając się do sprawnego „przeprowa 


śgromadzkim 
chłopi 


we wsi  Celigów, gminy 
uchwalili rezolucję, zobowią- 
dzenia siewów wiosennych i do zwię 


kszenia wydajności gleby oraz wzywając do współzawodnictwa na tym 
odcinku wszystkie gromady w kraju. 


W gromadzie Celigów znajduje się 
60 gospodarstw mało i średniorol- 
nych. Jest to przodująca gromada 
w powiecie skierniewickim, wywią- 
zująca się jako pierwsza ze swych 
zobowiązań wobec Państwa. Roczny 
plan skupu zboża wykonano w Ce- 
ligowie przed terminem i z nadwyż 
ką. tj. w 112 proc. 

25 bm. odbyło się w Celigowie ze- 
branie gromadzkie, na którym sekre 
tarz koła ZSCh — Andrzej Nawroc- 
ki, przedłożył obecnym do przedy- 
skutowamnia plan kontraktacji i wio 
sennej akcji siewnej, opracowany 
przez aktyw gromadzki. 

„Nasze Państwo Ludowe — oświad 
czył m. in. referent — prowadzi go- 
spodarkę płanową i dlatego musi 
mieć zapewnioną dostateczną ilość 
surowców, które w znacznej części, 
my, chłopi pracujący, dostarczymy, 
kontraktując rośliny przemysłowe. 


To będzie nasz wkład w realizację; 
Planu 6-letniego, będzie to wyrazem 


wdzięczności dla naszego Rządu ro- 
botniczo - chłopskiego za troskę i 
pomoc, jakiej udziela nam na każ- 
dym kroku“. ; 


Po ożywionej dyskusji, w której 
chłopi wskazywali na korzyści, jakie 
przynoszą planowe obsiewy dla Pań 
stwa i dla nich samych, plan kon- 
traktacji wiosennej został jednomy- 
ślnie przyjęty i zatwierdzony. 

W dyskusji radzono także nad 
tym, w jaki sposób podnieść wydaj- 


Zakończenie II Kongresu 
Dymitrowskiego Związku Młodzieży Ludowej Bułgarii 


SOFIA (PAP). — W dniu 24 bm. 
odbyła się-w Sofii końcowa sesja 
2. Kongresu Dymitrowskiego Związ- 
ku Młodzieży Ludowej Bułgarii. 

Kongres -rozpatrzył i zatwierdził 
sprawozdania KC Związku z działal 
ności kierownictwa Związku, Komi- 
sji Rewizyjnej i Komisji Szkolenio- 
wej. Kongres wśród ogólnego entu- 
zjazmu przyjął uchwz o wciąynię: 


ciu całej młodzieży bułgarskiej do 
walki o pokój. 

Jednomyślnie przyjęte poprawki i 
uzupeinienia statutu Związku przewi 
dują, że Dymitrowski Związek Mło- 
dzieży Ludowej Bułgarij winien wy- 
chowywać młodzież bułgarską w du 
chu komunistycznym, w duchu wier- 

rości nieśmiertełnemu dziełu Marksa 
|— Engelsa — Lenina — Stalina. 


Hańba podżegaczom wojennym 
odbudowującym hitlerowską armię 


ność głeby, Opierając się na doświad 
czeniach ubiegłego roku, stwierdzo- 
no, że na wzrost plonów wpływa 
przede wszystkim terminowe prze- 
prowadzenie obsiewów, maszynowa 
uprawa ziemi, zasilenie jej nawoza- 
mi sztucznymi oraz ochrona roślin 
przed szkodnikami i zachweszcze- 
niem. 


W wyniku dyskusji przy niemil- 
knących oklaskach uchwalono ; re- 
zolucję, w której chłopi z Celigowa 
zobowiązali się do natychmiastowe= 
go pobrania z magazynów gminnej 
spółdzielni nawozów sztucznych i 
ziarna siewnego, do najszybszego 
zawarcia umów na pracę z tamtej- 
szym Spółdzielczym Ośrodkiem Ma- 
|Szynowym, do zaopatrzenia się w 

środki chemiczne do niszczenia szko 
dników roślinnych oraz do jak naj- 
sprawniejszego przeprowadzenia sie 
wów wiosennych przy pełnym zasto 


'kiej. 


sowaniu. dekretu o pomocy sąsiedz- | 


Siewy wiosenne będą przeprowa- 
dzane pod hasłem: każdy ar obsia- 
ny siewnikiem, 

„Wykazaliśmy — brzmi rezolucja 
— że podejmowane przez nas zobo- 
wiązania umiemy realizować. Przy- 
kładem tego jest plan skupu zboża, 
wykonany przez nas przed termi- 
nem i z nadwyżką.. W trosce o do- 
statnią i Szczęśliwą przyszłość na- 
szej Ludowej Ojczyzny uczynimy 
wszystko, ażeby zobowiązania nasze 
wypełnić. Bogate plony — to więcej 
chleba dla nas i naszych braci ro- 
botników, to surowce dla rozbudo- 
wującego się przemysłu, to wzrost 
dobrobytu mas pracujących. Prag- 
niemy, aby w nasze ślady poszli 
wszyscy chłopi pracujący, aby wspól 
nym wysiłkiem budować lepszą 
przyszłość, aby wspólnymi siłami u- 
trwalać pokój, Wzywamy zatem 
wszystkie gromady w województwie 
łódzkim i w całym kraju do współ- 
zawodnictwa w walce o terminowe 
i zwycięskie przeprowadzenie wio- 
sennej akcji siewnej, w walce, któ- 
ra przyspiesza realizację Planu 6- 


i letniego", 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 


i Ogólnopolskim 


Kongresem L. K. 


WERBUNEK DO L, K. 


Kobiety zatrudnione w: Prezydium Wojewódzkiej Rady- Naro- 
dowej, Wydział Rolnictwa i Leśnictwa w Łodzi na cześć 8 Marca 
walczą o podniesienie czystości i kultury miejsca pracy, prowadzą 
szeroką akcję werbunkową do szeregów Ligi Kobiet. 


NA BUDOWĘ ŻŁOBKA W SKIERNIEWICACH 


Pracownice PSS w Skierniewicach uchwaliły przeznaczać po 
5 zł. „miesięcznie do końca bież, roku na budowę żłobka w Skier- 
niewicach, wzywając wszystkie kobiety całego powiatu do współ- 


zawodnictwa w zbiórce na żłobek. 


ZESPÓŁ KAZIMIERY OWCARZ WYKONAŁ ZOBOWIĄZANIE 


stało wykonane w ub. sobotę, 


W Zakładach im. Reymonta 
pracują dwa młodzieżowe -xe- 
społy t. zw. kolektywnej pracy. 
Zespoły te, w których nie ma 
obciągaczek a prządki pomagają 
sobie nawzajem, osiągają wy- 
soką wydajność, przekraczając 
znacznie bazy produkcyjne. 

Na cześć 8 Marca zespół 
ZMP-ówki Kazimiery Owcarz 
składający się z 12 osób posta- 
nowił przepracować jedną go- 
dzinę dłużej. Zobowiązanie 20- 


= 


Przemówienie 


BERLIN (PAP). — Na sesji Świa | ko swoje przed rzezią przyszłej woj 


towej Rady Pokoju w dyskusji nad 
referatem Yves Farge'a zabrał głos 
prof. Leopold Infeld, który oświad- 
czył m. in. 

Nasz ruch pokoju rośnie. Gi, któ 
rzy pamiętają Kongres Warszawski, 
wiedzą, że odszedł wówczas od nas 
jeden człowiek, ale zyskaliśmy milio 
ny nowych przyjaciół w Indiach j w 
Chinach, w Indonezji, Burmie i na 
Malajach, we Wspólnocie Brytyj- 
skiej i w Stanach Zjednoczonych. 
Zyskaliśmy i zyskujemy nowych przy 
jaciół, bo prawda, którą głosimy 
jest prosta i ludzka, bo nasz głos, 
choć spokojny w porównaniu z wrza 
skiem propagandy wojennej, znajdu 
je swą drogę do serc ludzi prostych. 

A jakie są argumenty strony prze 


ciwnej? Grupuja się one wokoło 
dwóch kwestii, które pragnę tutaj. 
omówić, 


Pierwszy argument sprowadza się 
do tego, że obrońcy pokoju to tzw. 
„Komuniści“, lub ludzie przez nich. 
oszukani. Zapytajmy tych panów, co 
mają na myśli, gdy kogoś nazywają 
„komunista“, lub jego „ofiarą“? Gi, 
którzy znają Amerykę, tak, jak jaj 
ją znam, zgodzą się ze mną, że „ko 
munistami* nazywają tam tych, któ 
rzy pragną pokoju. Ale eoraz trud- 
niej jest przekonać resztę świata, że 
każda matka, która chce ocalić dziec 


prof. AM 


ny musi być komunistką, że milio- 
ny ludzi, którzy podpisali apel sztok 
hołmski, że wszyscy ci, którzy na 
nasz ruch patrzą z sympatią i na- 
dzieją — to „komuniści“ lub ich „o- 
fiary*. i 

A terąz drugi argument: Zarzu- 
cają nam, że pod pozorem ruchu po- 
kojowego pracujemy dla „Rosji“. 
Ale nasi przeciwnicy nie bardzo dba 
ją o logikę i ścisłość myślenia. Już 
w samym sformułowaniu tego zarzu 
tu milcząco zakładają oni, że pokój 
leży w interesie Związku Radziec- 
kiego. Tak, to prawda. Ale to tylko 
mała część prawdy. Pokój nie leży 
wyłącznie w interesie Związku Ra- 
dzieckiego. Pokój leży w interesie 
Polski, która odbudowuje swoje zni- 
szczone miasta i wsie i realizuje 
wielki Plan 6-letni. Pokój leży też w 
interesie Francji i Anglii, które za 
życia jednego pokolenia 2-krotmie 
padły ofiarą agresji, Pokój leży też 
w interesie ludu Stanów Zjednoczo- 
nych, dla którego przyszła wojna by 
łaby nie przygodą w dalekich kra- 
jach lecz katastrofą we własnym do 
mu. 

Prości ludzie rozumieją, że tylko 
przez rozmowy, konferencje i wza- 
jemne ustępstwa można wyjaśnić i 
rozwiązać kwestie sporne. Historia 
uczy, że rozmawiać i układać się 


pol 


da Infelda 
nie chcą ci ludzie, którzy przygoto- 


ka naszych przeciwników — boi się 
pokoju i nienawidzi pokoju. Oto dla 
czego gdrzucają oni masze argu- 
menty. 

Walka o pokój jest długa i trud- 
na. Ale jeżeli w ogóle warto żyć, 
pracować, oddychać, to i warto pra- 
cować dła pokoju. W tej chwili naj- 
ważniejszą sprawą jest pokojowe 
uregulowanie problemu Niemiec i 
Japonii. Jeżeli sprawą ta będzie u- 
regulowana w tym roku, w r. 1951, 
to fakt ten stanie się punktem zwrot 
nym w historii świata, 

Ale równocześnie pracować musi- 
my nad zmianą ekonomicznego i mo 
ralnego klimatu Świata. Amerykań- 
scy przemysłowcy wysuwają często 
absurdalny argument, że zbrojenia 
konieczne są dla utrzymania kọ- 
niunktury gospodarczej. To piepraw 
da. Pokojowe stosunki między na- 
rodami są warunkiem swobodnej wy 
miany handlowej. W gospodarce 
światowej nie może i nie powinno 
być nadprodukcji, bo potrzeby ludz- 
kości dalekie są od stanu zaspokoje- 
nia. dziedzinie kulturalnej i na- 
ukowej współpraca między naroda- 
mi stwórzy nową erę rozkwitu, Po- 
kój dla wszystkich narodów po wsze 
czasy nie jest utopią, jest on realną 
możliwością. f 


Przemówienie Ilji Erenburga 
wują wojnę. Ci ludzie, ta mała kli- EMU jr: Ilia Erenburg, 


który oświadczył m. in: , 


nad referatem 


Los kraju, w którego stolicy obra 


dujemy, miepokoi nie tylko 


Niem-; 


ców, Wszystkie narody Świata nie 
odrywają wzroku od Niemiec. Moż- 
ną to tłumaczyć względami geogra-| 


ficznymi: mamy przed 
podzielony w sposób arbitralny 


sobą kraj 
kj 


dwie części i leżący w samym sercu 


Europy. Na granicach tego 


kraju 


znajdują się dwa światy, a podżega- 
cze wojenni zaprzeczają, by istniała 
możliwość współistnienia tych dwóch 


światów. 


Jednocześnie połowa tego 


kraju została już przekształcona w 
poligon i bazę wypadową dla dzia- 


łań 'wojennych. 


Wielu ludzi- zadaje sobie pytanie: 


„Co zrobią Niemcy?“ 
zrobią z Niemeami?*, 


— albo „Co 


Wielu ludzi, niezależnie od tego, 


gdzie się znajdują, wie, że jeżeli 
Niemcy zostaną wciągnięte do ko- 


alicji wejennej, to groźba wojny 
wzrośnie. lmdzie wiedzą, że jeśli 
Niemcy okażą się poza nawiasem 


gry, to podżegacze wojenni zastano 
wią się zanim przejdą od groźby do 
pierwszego fatalnego strzału. 

Jak odnoszą się do tego sami za- 
ińteresowani? Mówię nie o tych 
Niemcach, którzy budują obecnie no 
we życie i którzy wraz ze wszystki- 


mi uczciwymi lydźmi walczą o po- 


kój, e braterstwo ludzi, mówię terazi 


o innych Niemcach, zatrutych jadem 
hitleryzmu, tych, którzy do ostatniej 
godziny wierzyłi Hitlerowi i którzy 
wyrzekli się go nie dlatego, że roz- 
począł zbrodniczą wojnę, lecz dlate- 
go, że wojnę tę przegrał, Czy tacy 
Niemcy gotowi są słuchać rad ame- 
rykańskich agentów werbunkowych. 
Bądzę, że nie: rozumują oni w spo- 
sób tak samo cyniczny, jak ich part 
nerzy amerykańscy. Odnoszą się 
sceptycznie do obietnic nie dlatego, 
że Amerykanie przygotowują ohyd- 


ną, zaborczą wojnę, lecz dlatego, że 


wątpią, by Amerykanie zdolni byli 
taką wojnę wygrać. 

Czyż trzeba mówić, że odrodzenie 
armii hitlerowskiej oburza do głębi 
niemieckich ludzi pracy, którzy zro- 
zamieli nikczemną istotę faszyzmu ? 


Jeśli w Niemieckiej Republice Demo. 


kratycznej rozbrzmiewa donośnie pe 
łen gniewu głos narodu niemieckie 
go, to mimo zakazów i prześlado- 
wań można go również usłyszeć w 
Niemczech Zachodnich. Jestem prze 
konany, że gdyby okupanci zezwolili 


na przeprowadzenie referendum lu-i 


dowego, czy należy odbudować Wehr 
macht, czy też nie — to 90 proe. 
Niemeów odpowiedziałoby: „Nie!*. 

Odbudowa armii niemieckiej pod. 
jakąkolwiek postacią, odbudowa nie- 


Nota Min. Spraw Zagr. ZSRR do rządu W. Brytanii 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 
kańskich i innych obcych agentów, 


w tym również oficjalnych przedsta 


wicieli dyplomatycznych USA, w 
Czechosłowacji przygotowywano za 
mach stanu, który miał pozbawić 
naród czechosłowacki jego niezawi- 
słości narodowej i podporządkować 
Czechosłowację dyktatowi anglo - 
amerykańskiemu. Występując w Ra 
dzie Bezpieczeństwa przeciwko pro 
pozycji w sprawie przeprowadze- 
nia tzw. śledztwa w  Czechosło- 
wacji, o czym wspomina nota rządu 
W. Brytanii, Związek Radziecki speł 
nił swój obowiązek, broniąc suwe- 
rennych praw Czechosłowacji i zapo 
biegając jawnemu pogwałceniu Kar 
ty ONZ, która zabrania tej organi- 
zacji mieszania się do wewnętrze 
nych spraw państw. 


Rząd Radziecki traktuje dalej ja- 
ko curiosum próbę rządu brytyj- 
skiego przybrania pozy obrońcy in- 
teresów narodowych Jugosławii. Lu 
dzie radzieccy potępiają i będą potę 
piali obecnych władców jugosłowiań 
skich za to, że wprowadzili u sie- 
bie reżim faszystowski, w rodzaju 
reżimu Franco w Hiszpanii i pozba 
wili narody Jugosławii elementar- 
nych praw demokratycznych. Lu- 
dzie radzieccy potępiają i będą potę 
piań władców jugostowiańskich za 
to, że zorganizowali spisek przeciw 
ko węgierskiemu rządowi ludowo- 
demokratycznemu i stali się tym sa 
mym zaciekłymi wrogami krajów 
demokracji ludowej. Co się tyczy im 
teresów narodowych Jugosławii, to 
groźbą dla nich mie jest Związek 
Radziecki, który przelał nie mało 
krwi swych synów, aby wyzwolić 
narody Jugosławii spod okupacji 
niemieckiej i zapewnić Jugosławii 
niepodległość, lecz obecni* władcy 
Jugosławii, którzy całą swą polity- 
ką starają się podporządkować na- 
rodowe interesy narodów Jugosła- 
wii interesom swych mocodawców 
angielskich i amerykańskich. l 

Rządowi brytyjskiemm, _ podobnie 
jak rządom USA i Francji, nie uda 
się uniknąć odpowiedzialności — za 
zwłokę w zawarciu traktatu z Au- 
stria oraz nie uda się zwalić za to 
odpowiedzialności na Związek Ra- 
dziecki. Czas zakończyć przewlekłe 
rozpatrywanie nieuzgodnionych jesz 
cze artykułów traktatu, a przede 
wszystkim jest rzeczą konieczną, 
aby W. Brytania i Stany Zjednoczo 
ne zrezygnowały z planów prze- 
kształcenia Austrii w swą nową ba 
zę wojenną w samym centrum Eu- 
ropy, jak to uczyniły w Trieście, 
depcząc podpisany przez mią trak- 
tat pokojowy z Włochami. 


Stany Zjednoczone 
i W. Brytania napadły 
na narody Korei i Chin 


T W nocie z 17 lutego rząd W.Bry 
tanij dopuścił się brutalnych wypa 
dów przeciwko narodowi koreańskie- 
mu i Chińskiej Republice Ludowej, 
oskarżając je oszczerczo o agresję. 
Wszyscy jednak widzą, że naród ko 
reański prowadzi walkę wyzwoleń- 
czą © swe zjednoczenie narodowe i 
nie wtrąca się do spraw jakichkol- 
wiek innych państw. Wszyscy wi- 
dzą również, że Chińska Republika 
Ludowa ochrania swe prawnie uza- 
sadnione interesy narodowe, broniąe 
swego prawa do chińskiej wyspy 
Taiwan i do obrony swych granic 
przed wojskami anglo-amerykański- 
mi, które wtargnęły do Korei i za- 
grażają granicom Chin, Chiny i Ko- 
rea, broniąc swych interesów naro- 
dowych, swego terytorium narodowe 
go, nie są agresorami, Agresoram! 
są Stany Zjednoczone i W. Brytania, 
które posłały swe wojska na teryto 


rium Korei, oddalone od ich granie 
o kilka tysięcy kilometrów, gdzie 
wojska te od kilkn już miesięcy bu- 
rzą miasta i wsie koreańskie, ogra- 
biając Koreańczyków, gwałcąc kobie 
ty koreańskie, mordując dzieci i star 
ców koreańskich. 

Rząd radziecki uważa również za 
niepoważne i śmieszne powoływanie 
się noty angielskiej na ruch wyzwo 
leńczy na Malajach, w Indochinach 
i innych krajach z jednoczesnym 
oskarzeniem rządu radzieckiego, że, 
wyrażając sympatię dła walki wy- 
zwoleńczej uciskanych narodów, tym 
samym narusza rzekomo układ an- 
glo-radziecki. Równie niepoważną i 
śmieszna jest zawarta w nocie am- 
gielskiej wzmianka o jakimś imperia 
liźmie komunistycznym, wygrzeba- 
nym, jak widać, ze słownika Hitlera 
i Mussoliniego. Po pierwsze, układ 
anglo-radziecki rozciąga się tylko 
na kraje europejskie i w najmniej- 
szym stopmiu nie dotyczy krajów po 
zaeuropejskich w rodzaju Malajów, 
czy też Vietnamu. Po wtóre, żaden 
artykuł układu anglo-radzieckiego, 
jak wiadomo, nie zabrania komukol 
wiek wyrażać sympatii dla ruchu wy 
zwoleńczego w jakimkolwiek kraju. 
Po trzęcie, należy wyjaśnić, że dopó 
ki istnieje na świecie ucisk imperia» 
listyczny, istnieć będzie również 
ruch wyzwoleńczy uciskanych naro- 
dów, niezależnie od woli i sympatii 
tych lub innych rządów. Oskarżenie 
rządu radzieckiego o to, że w róż- 
nych krajach istnieją ruchy wyzwo- 
leńcze, wywołane uciskiem imperia- 
lstycznym, jest równie niedorzeczne, 
jak niedorzecznym byłoby oskarżanie 
go o to, że na Świecie bywają trzę- 
sienia ziemi lub przypływy i odpły- 
wy morza. 


Plan Marshalla przyniósł 
utratę samodzielności 


politycznej 
Yy Nota rządu W. Brytanii utrzy 
żając się nieprzychylnie o planie 


muje, iż rząd radziecki, wyra 
Marshalla, rzekomo przeszkadza 
tym samym w odbudowie ekonomicz- 
nej krajów europejskich, Jest to zu- 
pełnie niesłuszne, Rząd radziecki wy | 
powiada się przeciwko planowi Mar- 
shalla nie dlatego, że przyrzeka on 
pomoc finansową tym lub innym 
krajom, lecz dlatego głównie, że 
uzależnia on pomoc finansową od 
wyrzeczenia się przez te kraje samo- 
dzielności ekonomicznej i politycznej, 
ed wyrzeczenia się suwerenności. 
W. Brytania stała się zależna od 
Stanów Zjednoczonych, coraz bar- 
dziej traci swą niezawisłość i prze- 
kształca się w bazę wojenną amery- 
kańskich sił zbrojnych dlatego, że 
inaczej nie mogłaby otrzymać tzw, 
pomocy z tytułu planu Marshalla. 
To samo należy powiedzieć o Fran- 
cji, Belgii, Turcji i innych tzw. kra- 
jach zmarshallizowanych, 

Nie wolno również pominąć faktu, 
iż rząd USA posłużył się planem 
Marshalla i związanymi z tym jałmuż 
nami finansowymi dla poszczegól- 
nych rządów w tym celu, aby wszeł 
kimi nielegalnymi sposobami podwa- 
żać normalną międzynarodową Wwy- 
mianę handlową i narzucać reżim 
dyskryminacji w stosunku do takich 
państw, jak ZSRR i kraje demokra- 
cji ludowej, które zdecydowanie i 
konsekwentnie broniły swych praw- 
nie uzasadnionych interesów gospo- 
darczych i odrzucały wszelkie próby 
ingerencji w ich sprawy wewnętrz- 


ne. 

Notą brytyjska podejmuje się na- 
wet takiego zadania, jak obrona pre 
stiżu ONZ, czyniąc rządowi radzie- 
ckiemu wyrzuty, że nie chce we wszy 
stkim iść za tymi, którzy bezcere- 
monialnie panoszą się w tej między- 
'narodowej organizacji, z którą nie- 


dawno jeszcze narody wiązały pewne 

nadzieje, 
Jednakże za 

nieządowalającą 


istniejącą w ONZ 
sytuację, jak to 
jest zresztą dla wszystkich jasne, 
odpowiedzialność spada w każdym 
razie nie na Związek Radziecki. 
Jawnie niedorzeczne sa próby rzą 
du W. Brytanii zwalenia na Zwią- 
zek Radziecki odpowiedziałności za 
„Strajki i zaburzenia społeczne" lub 
przypisania tego wszystkiego nie ko 
mu innemu, jak właśnie Kominformo 
wi tj, Biuru Partii Komunistycznych 
i Robotniczych, istniejącemu w Eu- 
ropie od r: 1947. Te niezręczne chwy 
ty noty angielskiej wypada wytłuma 
czyć chyba pośpiechem przy opraco- 
wywania noty, gdyż w Anglii dobrze 
wiadomo, że „strajki i zaburzenia 
społeczne* istniały nie tylko na dłu 
go przed naszymi czasami i przed 
utworzeniem Biura Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych, lecz rów- 
nież na długo przed naszym pokole 
niem“, : i 


Mocarstwa zachodnie 
przygotowują się 
nie do obrony 


lecz do agresji 
V Nota rządu angielskiego nie 

broni juź znanych twierdzeń | 
premiera Attlee, jakoby Związek Ra 
dziecki nie dokonał po wojnie demo- 
bilizacji swych wojs Zdając sobie 
sprawę z całkowitej absurdalności 
twierdzenią premiera Attlee, nota | 
stwierdza, że nie - ma podstaw, by 
wątpić o demobilizacji wojsk radzie- 
ckich po wojnie. - 

Nota dodaje jednak, iż rząd radzie 
cki zdemobilizował tylko pewną ilość 
żółnierzy z maksymalnej liczby po- 
wołanych do wojska w czasie wojny. 
Powyższe twierdzenie noty angiel- 
skiej jest oszczerstwem rzuconym na 
Związek Radziecki, W rzeczywisto- 
ści rząd radziecki dokonał zasadni- 
czej i szerokiej demobilizacji swych 
wojsk, demobilizując przy tym 33 
roczniki. Nikt tak jak Związek Ra- 
dziecki nie potrzebował szerokiej de 
mobilizacji wojsk radzieckich, gdyż 
bez powrotn milionów zdemobilizowa 
nych ludzi na pola i do fabryk Zwią 
zek Radziecki nie tylko nie mógłby zor 
ganizować rozkwitu ekonomicznego 
po wojnie, lecz nie mógłby nawet od 
budować zniszczonych przez niemie- 
ckich okupantów okręgów, miast, li- 
nii kolejowych, przemysłu, rolnictwa. 
Negować te fakty mogą tylko lu- 
dzie, którzy kierują się chęcią oczer 
niania Związku Radzieckiego. 

Nota angielska utrzymuje dalej, 
że siły zbrojne Związku Radzieckie- 
gó liczebnością swą przewyższają w 
chwili obecnej siły zbrojne wszyst- 
kich krajów zachodnich razem wzię- 
tych. Powyższe twierdzenie noty an- 
gielskiej jest również oOszezerstwem 
pod adresem Związku Radzieckiego. 
W chwili obecnej liczebność sił zbroj 
nych Związku Radzieckiego, włącza- 
jąc w to wojska lądowe, lotnictwo i 
marynarkę wojenną, dorównują li- 
czebnością sił zbrojnych ZSRR przed 
rozpoczęciem drugiej wojny świato- 
wej w r. 1939. Tymczasem siły zbroj 
ne trzech tylko członków agresywne 
go paktu atlantyckiego — Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji — 
liczą obecnie, włączając w to zarów 
no wojska lądowe i lotnictwo, jak 
również marynarkę wojenną, prze- 
szło 5 milionów ludzi, przy czym 
stan liczebny sił zbrojnych tych 
trzech mocarstw szybko wzrasta, a 
przemysł tych krajów został już zmó 
bilizowany do dalszego zwiększania, 
produkcji uzbrojenia, Mówimy o ar- 
miach tych mocarstw, jako o jedno- 
litej sile militarnej przede wszyst- 
kim dlatego, że Siły zbrojne tych trzech 
krajów nie są obecnie trzema samo- 


zjednoczoną przez wojskowych ame- 
rykańskich i oddaną pod dowództwo 
generała amerykańskiego Eisenhowe 
ra. i 

Należy podkreślić, że liczebność 
sił zbrojnych Francji, Anglii i Sta- 
nów Zjednoczenych kiłkakrotnie prze 
wyższą liczebność ich sił zbrojnych 
przed druga wojną światową w 1939 
r. i przeszło dwukrotnie przewyższa 
stan liczebny sił zbrojnych ZSRR w 
chwiłi obecnej. 

W jakim celu potrzebna była ta 
dwukrotna przewaga sił zbrojnych 
Anglii, USA i Francji w porówna- 
niu z siłami zbrojnymi ZSRR? Oczy 
wiście nie przeciwko możliwej agre- 
sji ze strony Niemiec i Japonii. Zre 
sztą nota angielska nie zaprzecza, 
że mocarstwa te mają w danym wy 
padku na uwadze przede wszystkim 
Związek Radziecki. 

Tak więc, twierdzenie rządu angiel 
skiego, że sity zbrojne Związku Ra- 
dzieckiego liczebnością swą przewyż 
szają siły zbrojne wszystkich mo- 
carstw zachodnich razem wziętych, 
jest niecnym oszczerstwem, obliczo- 
nym na to, aby wprowadzić w błąd 
opinię publiczną i usprawiedliwić w 
ten sposób wyścig zbrojeń w Anglii. 

Z tego jednak wynika, że W. Bry- 
tania, USA i Francja, które osiągnę 
ły dwukrotną przewagę swych Sił 
zbrojnych w porównaniu z ZSRR -ií 
dążą do dalszego ich zwiększenia, 
przygotowują się nie do obrony lecz 
do agresji, do rozpętania nowej woj- 
ny światowej, 


Antyradzieckie oblicze 
# AY d 
przywódeów 
labourzystowskich 

yez Radziecki nie daje pod 

staw, żeby wątpić, że nie tyl 
ko pod koniec wojny, lecz również 
obecnie w masach ludowych Wiel- 
kiej Brytanii szeroko rozpowszech- 
niony jest życzliwy stosunek do 
Związku Radzieckiego, gdyż jest to 
zupełnie naturalne nie tylko z uwa 
gi na wyjątkowe zasługi narodu ra 
dzieckiego, w obronie swego kraju 
przed agresją hitlerowską, lecz rów 
nież z uwagi na to, że naród ra- 
dziecki wniósł decydujący wkład fo 
wspólnego zwycięstwa nad hitleryz- 
mem. W pewnym stopniu przyznaje 
to również nota brytyjska. Narody 
ZSRR ze swej “rony żywiły i żywią 
uczucie przyjaźni i uznania dla na- 
rodu brytyjsziege, jak również dla 
wszystkich innych narodów, które 
broniły swej wolności i oddały swe 
siły, wspólnie z narodami ZSRR, 
sprawie szybszego zakończenia woj- 
ny i likwidacji hitleryzmu. 


Jednakże rząd radziecki nie uwa- 
ża za uzasadnione oświadczenie za- 
warte w nocie brytyjskiej, jako» 
by rząd W. Brytanii również dążył 
niezmiennie do współpracy ze Związ 
kiem Radzieckim. Nie od rzeczy be 
dzie przypomnieć, że już w r. 1944 
na dorocznej konferencji partii la- 
bourzystowskiej jej przywódcy, znaj 
dujący się obecnie u władzy przefor 
sowali uchwałę, na mocy której 
członkom partii  labourzystowskiej 
zabraniano udziału w pracach bry- 
tyjskich erganizacji społecznych, sta 
wiających sobie za cel pogłębianie 
przyjaźni angielsko-radzieckiej. Na 
wet  torysi - konserwatyści nie 
wpadli na to, by tak otwarcie wy- 
razić swą wrogość wobec Związku 
Radzieckiego. 

Można z tego wysnuć wniosek, że 
dopóki rządowi W. Brytanii potrzeb 
ny był Związek Radziecki, bez któ- 
rego nie mógł odnieść zwycięstwa 
nad Niemcami hitlerowskimi, dópó 
ty hamował jeszcze jako tako swe 
uczucia antyradzieckie, swój wrogi 
stosunek do państwa radzieckiego, 


dzielnymi armiami, lece jedną armia. | Widząc jednak jak rośnie w naro- 


D 


dzie brytyjskim dążenie do przyjaź 
ni z narodem radzieckim, przywód- 
cy labourzystowscy jeszcze przed za 
kończeniem wojny, gdy tylko zary- 
sowała się klęska Niemiec hitlerow 
skich, zaczęli zdradzać niepokój i 
pośpiesznie podejmować kroki, zmie 
rzające do osłabienia przyjaznych 
stosunków narodu brytyjskiego z 
narodami ZSRR. Tylko w ten spo- 
sób wytłumaczyć można uchwaloną 
na konferencji labourzystowskiej 
rezolucję z r. 1944, źe  przynależ- 
ność do partii Jlabourzystowskiej nie 
daje się pogodzić z członkostwem 
Towarzystwa Przyjaźni Angielsko- 
Radzieckiej. 


Nie jest również przypadkiem, że 
tę haniebną rezolucję niejednokrot- 
nie potwierdzano na późniejszych 
konferencjach labowrzystowskich od 
bytych już po wojnie. Co więcej, w 
ciągu wszystkich ostatnich lać przy 
wódcy partii labourzystowskiej wraz 
z przywódcami partii konserwatyw- 
nej nadają ton rozbestwionej osz- 
czerczej kampanii przeciwko. ZSRR, 
przy czym codziennie i wszelkimi 
sztucznymi sposobami podsyca się 
i rozdmuchuje w Anglii tę hanieb- 
ną kampanię. 


Twierdzić po tym wszystkim, jak 
to czyni nota brytyjska, iż rząd bry 
tyjsłci nie żywi rzekomo wrogich za 
miarów wobec ZSRR i dąży do roz- 
woju współpracy między narodem 
brytyjskim i radzieckim, i że pize- 
szkadza temu rzekomy brak takiego 
dążenia ze strony rządu radzieckie- 
go, który usiłuje rzekomo izolować 
naród radziecki od Świata zewnętrz 
nego — znaczy to ukrywać prawdę 
przed własnym narodem f rzucać 
bezwstydne oszczerstwa na ZSRE. 


W odróżnieniu od rządu W. Bry- 
tanii, który zrezygnował z troski o 
utrwalenie pokoju między narodami 
i wiąże obecnie swój los z niepoha- 
mowanym wyścigiem zbrojeń i z 
szaleńczą propaganda na rzecz no- 
wej wojny, rząd radziecki nadał stoi 
nieugięcie ną swym pokojowym sta 
nowisku, Rząd radziecki wraz z ca- 
łą radziecką społecznością stałe wy 
chowuje naród radziecki w duchu 
utrwalenia przyjaźni między wszyst 
kimi narodami, w duchu obrony po 
koju i zapobiegania nowej wojnie, 
demaskując knowamia i intrygi pod- 
żegaczy wojennych, Dłatego właśnie 
rząd radziecki przywiązuje tak du- 
że znaczenie zarówno do uczciwego 
przestrzegamia układu anglo - ra- 
-dzieckiego, jak i do  stanowczego 
przestrzegania porozumienia jałtań- 
skiego i poczdamskiego w kwestii 
niemieckiej zwłaszcza w takim okre 
sie, gdy pogwałcenie tych porozu- 
mień poważnie szkodzi sprawie u- 
trzymania pokoju. - 


Rząd radziecki 
gotów do podjęcia 
rozmów z W. Brytanią 


| Rząd W. Brytanii wyraża w 

swej nocie gotowość do Toz- 
mów ze Związkiem Radzieckim w 
duchu układu anglo - radzieckiego 
w celu polepszenia na długi okres 
stosunków wzajemnych między W. 
Brytanią a ZSRR. Po tym, co wyżej 
zostało powiedziane, rząd radziecki 
nie może z pełnym zaufaniem usto- 
suńkować się do tego oświadczenia 
rządu brytyjskiego. Niemniej jednak 
rząd radziecki gotów jest rozpocząć 
takie rozmowy, dążąc do wykorzysta 
nia wszelkich możliwości, aby polep 
szyć stosunki z W. Brytanią. 


Rząd ZSRR wysoko cenić będzie 
każdy krok rządu W. Brytanii, rze- 
czywiście zmierzejący do polepsze- 
nia stosunków między naszymi kra- 
jami, | 


mieckiego przemysłu wojennego Ww 
Niemczech Zachodnich, oburzyły mmi- 
łujących pokój ludzi na całym świe- 
cie. Dzienniki amerykańskie twier- 
dzą oczywiście, że przeciwko remi- 
litaryzacji Niemiec występują tylko 


komuniści. Jest. to jeszcze jedno 
kłamstwo. | 
Jeden z najstarszych  deputowa- 


nych francuskich Louis Marin nie 
jest ani komuuistą, ani socjalista, 
lecz człowiekiem o przekonaniach 
prawicowych. Posłowie do parlamen 
tu angielskiego, Fletcher i Mellish 
nie są komunistami, lecz członkami ` 
partii rządowej. Pisarz Tomasz Mann 
nie jest komunistą. Znany teolog 
szwajcarski, Karl Barth, nie jest ko- 
munistą. Minister angielski Hughes 
Dalton nie jest komunistą. Były mi- 
nister rządu w Bonn, Heinemann, nie 
jest komunistą. Pastor Niemoeller 
nie jest komunista. Wszyscy ci lu- 
dzie, rozumając w różny sposób wy- 
powiadają się przeciwko uzbrojeniu 
Niemiec. Rozumieją, że odrodzenie 
Reichswehry może doprowadzić szyb 
ko do tragicznego finału. 

Nasza wysoka instytucja, Świato- 
wa Rada Pokoju, jedyna organizacja 
międzynarodowa, skupiająca prawdzi 
wych przedstawicieli narodów — po 
winną zjednoczyć ruch przeciwko bez 
prawnej i zbrodniczej remilitaryza- 
cji Niemiec, ponieważ może ona do- 
prowadzić do wojny w Europie, W 
straszliwej grze amatorów wojny, 
Niemcy nie powinny być ani gra- 
czem, ani kartą do gry. 

Nie powinniśmy dopuścić do od- 
budowy armii niemieckiej i niemieę 
kiego przemysłu wojennego. Narodo 
wi niemieckiemu trzeba dać moż- 
ność odbudowy Niemiec, pokojowej 
pracy i możność wniesienia swego 
wkładu w tę skarbnicę Światowej 
kultury, którą dawniej wzbogacał. 

„Podczas gdy w jednej części Nie- 
miec wskazuje się młodzieży drogę 
braterstwa i międzynarodowej soli- 
darności, w drugiej części głosi się 
ideę odwetu, nienawiść i wojnę, Na- 
szą jest sprawą i naszym -obowiąz- 
kiem oświadczyć: dopóki Niemcy są 
rozdzielone na 2 części, w sereu 
Europy gromadzi się materiał pal- 
ny, który może zapłonać od niedo- 
pałka papierosa . amerykańskiego. 
„Rada Pokoju musi zażądać zawar- 
cia traktatu pokojowego z pokojo- 
wymi, zjednoczonymi Niemcami, Bę- 
dzie to krok na drodze do pokoju. 

Ci ttórzy przygotowują nową 

wojnę, spoglądają nadęr, często na 
Europę. Tu właśnie, na naszym sta- 
rym j okrytym chwałą kontyponeio, 
ma nastąpić ta rzeź, jakiej oni pra- 
GB [© i wnask adnh - 
Do tych wszystkich, dla których 
drogą jest kultura starej Europy, 
dla kogo Louvre, Kijów, uniwersytet 
w Pradze į uniwersytet oksfordzki, 
Kraków i Kolonia nie stanowią o- 
biektów. projektowanych bombardo- 
wań, lecz żywe ciało drogiej sercu 
ojczyzny duchowej, zwracam się z 
apelóm: Nie pozwólmy, by ta klęska 
nastąpiła. 

Czyż dopuścimy do tej niesłycha- 
nej klęski, my, ludzie przysłani tu 
przez zatrwożone narody? Niel Za- 
trzymamy wojnę. 

„Mówimy to w godzinę pełną tra- 
gizmu i nadziei. 

E om EA RZ ZZWCE PES REAR 


Faszystowska decyzja 
rządu belgijskiego 
PARYŻ (PAP) — Zmarshallizo- 
wany rząd belgijski poszedł w ślady 
rządu francuskiego, który z rozkazu 
Waszyngtonu zabronił działalności 
na terenie Francji trzech międzyna- 
rodowych organizacji demokratycz- 

nych. 

Jak donosi prasa, rząd belgijski 
wydalił z Belgii sekretarza general- 
nego międzynarodowego zrzeszenia 
związków zawodowych górników (de 
partament branżowy ŚFZZ) — Hen- 
ri Tarrela (Francja) oraz sekreta- 
rza tego zrzeszenia Schroedera (Luk 
semburg). Siedzibą zrzeszenia, jak 
wiadomo, jest Bruksela. 


Narada 
aktywu gospodarczego 


drobnej wytwórczości 


Drugi dzień obrad aktywu gospo- 
darczego drobnej wytwórczości woje 
wództwa łódzkiego wypełniła dysku 
sja. Liczni dyskutanci, przedstawi- 
ciele poszczególnych pionów drob- 
nej wytwórczości podkreślali konie- 
czność wzmożenia walki o zwieksze 
nie wydajności pracy, skrócenie cy 
klu produkcyjnego, upowszechnienie 
osiągnięć współzawodnictwa pracy | 
ruchu racjonalizatorskiego, w celu 
szybszego wykonania zadań produk- 
cyjnych w 1951 roku. 


Podsumowania dyskusji dokonał 
przewodniczący Wojewódzkiej Ko. 
misji Planowania Gospodarczego, 
tow. Edward Ałaszewski. 

Na zakończenie obrad zebrani z 
zapałem przyjęli, tekst rezolucji, w 
której między innymi postanawiają 
wykonać roczny plan produkcyjny 
do 15 grudnia rb. oraz rozszerzyć 
sieć placówek spółdzielni pracy i 
| placówek usługowych na terenie wo 
«jewództwa łódzkiego. 


—— 


lo Wierchowce 


Wielki wkład do skarbnicy marksizmu-leninizmu 


W 25 rocznicę ukazania się dzieła Józefa Stalina „Zagadnienia leninizmu” 


25 lat temu, 27 lutego 1926 r. uka- 


zało się pierwsze wydanie dzieła 
towarzysza Stalina  „ZAGAPNIE- 


NIA LENINIZMU*. Dzieło to, któ- 

„re doczekało się 11 wydań i przełą- 
żone zastąło na wszystkie prawie 
języki Świata, stało sie nodreczna 
książką gdziałączy partii komuni- 
stycznych i robotniczych wszystkich 
krajów. 

Pierwsze wydanie „Zagadnień 
łeninizmu"* objęło Klasyczne dzieła 
Stalina: „O podstawach leniniznu*, 
„Przyczynek do zazadnień lIeniniz- 
nm“, „Rewolucja Październikowa g 
taktyką komunistów  resrjskich”, 
„O wynikach obrad XTY konferep= 
cii WKP h)“ „W sprawie kwesti 
narodowej w Jugosławii. „O rada 
miach politycznych Uniwersytetu 
Narodów Wschodu“, „Jeszcze raz 
w kwestii narodowej”, „Pytania i 
odpowiedzi”. (Przemówienie na 
Uniwersytecie Świerdłowskim A 
czerwca 1925 r.) „O zadamiech Kom 
somołu*. „Sarawozdznie palitycząe 
Komitetu Cegtrąłnego na XIV zjeź 
dzie WKP (b)”. 


Genialne dzieło Stalina  „Zaga- | 
Hnienią leninizmu* stanowi wielki 
wkład do skarbnicy twórczego 
marksizmu, W dziele tym tawa= 
wzysz Stalin obronił leninizm przed 
oportunistycznymi wypaczeniami. 
fwszechstronnie scharakteryzował 
metode i styl leninizmu 1 rozwinał 
takie zasadnicza kwestie nauki Le 
mina jak kwestia dyktatury proleta 
miatu, kwestia kierowniczej roli par 
di komunistycznej w systemie dyk 
tatury klasy robatniczej, kwestia 
zwyciestwa socjalizmu w Zwiazku 
Radzieckim w warynkach wrogie- 
go otoczenia kapitalistycznego. 


Dzieło  „Zagądnienia leninizmu 
ukazeło się w chwili, kiedv z cała 
ostrością wvłoniła się sprawa cha- 
rakteru  dalszęgo budownictwa, 
sprawa losów socjalizmu w ZSRR. 
Partia bolszewicka pomyślnie roz 
strzygnęła tę niezmiernie trudna, 
decydującej wagi kwestie dzieki te 
mu, że w całej swej działalności na 
polu przebudowy kierowała się zwy 
cięską nauką leninizmu. 


„Wielkie unaczenie Tenininnu 
na tym właśnie miedzy innymi po 
jega — uczy towarzysz Stalin, — 
+e nie uznaje en budownictwa na 
chybił trafił, na ślepo, że nie wy 
obraża sobie budownictwa bez 
perspektywy, że daje jasna Í 0- 
kreśloną odpowiedź na pytanie w 
sprawie perspektywy naszej pra- 
ey, stwierdzając, że mamy wszyst 
kie dane do zbudowania  gaspo- 
darki socjalistycznej w naszym 

"kraju, że możemy i powinnjśmy 
budować społeczeństwo  eałkowi 
cie socjalistyczne”. (J. Stalin. „Dzie 
ła” tom VII wyd, „Książka i Wie- 
dza”, W-wa, 1950 str. 206). 


Marszowi naprzód droga sotja- 
listycznego budownictwa  towarzy 
szyły olbrzymie wudności natury 
międzynarodowej i wawnątrznej, to 
warzyszyło zaostrzenie sią walki kla 
sowej w kraju. Antypartwjne ele- 
menty w szeregach WKP (b) rozwi 
nęły wrogą działalność przeciw par 
tii. Na czele tych antypartyjnych €- 
lementów stał zaciekły wróg leni- 
nizmu Trocki; jego pomocnikami 
byli Kamieniew, Zinowiew, Bucha 
rin. 

w wale z wrogami 


leninianu 


partia bolszewicka i bratnie partie 
comunistyczne wszystkich krajów 
jeszcze ściślej zespoliły się pod zwy 
cięskim sztandarem Lenina i roz- 
gromiły trockistów.  zinowieywow- 
ców. bucharigowców — wiernych 
psów imperialistyczneji burżuazji — 
glbrzymią rolę odegrało w tej wal 
ce dzieło Stalina „Zagadnienia leni 
nizmu”. 

Rozwijając  lenimowską teorie 
możliwości zwycięstwa socjalizmu 
w poszczególnych krajach, towa- 
rzysz Stalin  wskazął na koniecz- 
ność odęóżniania dwóch stron tego 
znmadniepia — wewnetrmej i zew- 
nsżrznej. Jeśli chodzi o wewnetrzna 
strone zagadnienia tzn. o wzajem= 
ny stosunek klas wewnątrz kraju, 
to klasą robafnicza i chłanstwa po- 
siadają cegłkomitą możność zwycies 
+wa zosmodamzezo nad rodzima buy 
żunzja i zbudowania społeczeństwa 
całkowicie sacielistycznega — uczy 
Jówet Stalin — ale nie można zapo 
minać e stronie miedzrnaradowej 
zasadnienią. o tym. że Związek Ra 
dejacki pudując socjąlizm w Warun 
kąch  atoczenia kanifalistyczneno | 
nie jest zabeznieęczoay przed naiaz] 
dem interwentów. usiłujących przy | 
wrócić kapitalizm — zanim rewpłu 
gia nroletariacką nie zwycięży 0 
najmniej w szeregu krajów. 

Wskazania Stalina o kanięcmoś- 
gi rozrńłnignia wewnętranego i mie 
dzynarodowego asnektų zagadnienia 
zwycięstwa socjalizmu w poszcze 
gólnych krajach. miały i w dalszym 
ciąsu maja wyjątkowo doniosłe zna 
czenie zarówno dla Zwiazku Ra- 
dzieckiego — pierwszego kraju zwy 
cięskiego socjalizmu jak i dla kra- 
iów demokracji ludowej oraz dla 
klasy robotniczej krajów  kapitą- 
listpcznych. S 

w .zasadnigniąch teęninizma" to 
warzysz Stalin obronił i rozwinął le 
ninowską nauke o dyktaturze pro- 
letariatu. Stalin podkreśla, że kwes 
tia dyktatury proletariatu jest pod 
stawowym zagadnieniem POD 
Dyktatura . proletariatu — uczą Le- 
nin i Sialin — jest zasadniedą tres- 
cią rewełuch socjalistycznej. 

Stulin stwierdził, że rewolucję 
prafetariacka może również i bez 
dykiaśnyy proletariatu zwyciężyć 
buring 4 obalić władze kapitslis- 
tów, ednalcże rewolucja nie ber 
dzie w stanie zgnieść oporu phało- 
nych wyzyskiwaczy. utrwalić swych 
zdobyczy i dajej ruszyć naprzód Ku 
ostątacznerma zwycięstwu  socjąliz 
mu, jeśli na pewnym szczebla swe 
go ronwoju nie stworzy dyktatury 
proletariatu, Stalin określił wyczer 
pująco zadanie dyktatury proletaria 
tu w okresie preciwiowym od kapi 
talianu do sociaimnu, użawnił isto 
te jej truech nierozerwalnie zwiaza 
nych z sobą cech charakterystyce 
nych, ECH 

1 Wykorzystanie władzy prole- 

tariatu dla zdławienia wyzy= 
skiwaęzy, dla obrony kraju, dla u- 
trwslenia łacaności z praletariuszą = 
mi innych majów, dia rozwoju i 
awyciestwa rewolucji we wszystkich 
krajach, 


2 Wykorzystanie władny prole- 
taiatu dia ostatecznego ader- 
wawa mss prfaeujących i wyzyski- 
wanych od burżuazji, dla uśrwale- 
Ria sojuszu proletariatu z tymi Ma- 
sami, dla welągnięcia tych mes do 


dudowej 


budownictwa socjalistycznego, 
kierowania tymi masami przez pro- 
letariat w trybie władzy państwo- 
wej. ; 


5 Wykorzystanie władzy ppole- | 

7  tańiału dla corganizowania ṣo 
cjalizmu, zmięsienia klas i przejścia 
da spałeczeństwa bezlislasowego, do 
społeczeństwa socjalistycznego. (J. 
Stalin „Dzieła* tom VIII. „Książka 
i Więdza”, W-wa 1950, str. 41). 


— 


Genialna stalinowska teza o trzech 
cechach dyktatury proletariatu sta- 
nowi dla partii komunistycznych i 
robotniczych w krajach demokracji 


najpewniejszą busolę w 
dziele utrwalenia ustroju demokra- 
cji ludowej, wypełniąjącej funkcje 
dyktatury proletariatu. 


w _ „Zagadnieniąch  leninizmu' 
Stalin uUgzy, że istnieją różne fazy 
rozwoju dyktatury proletariatu, 


istnieją jej specjalne formy oraz 
różnorodne metody jej realizacji. W 
późniejszym okresie rozwijając twór 
czo leninizm i nogólniając naukowo 
olbrzymie doświadczenia przeszło 
2-letniego istnienia państwa ra- 
dzieckiego w warunkach kapitali- 
stycznego otoczenia, towswzysz 
Stalin stworzył całkowity systemat 


W referacie wygłoszonym na XVIII 
zjeździe partii bolszewickiej (marzec 
1939) włączonym do 11 wydania „Za 
gadnień leninizmu* — Sfalin dał 
rozszerzoną analizę fez rozwoju pań 
stwa socjalistycznego oraz zmian, 
jakim ulegały jego funkcje w związ 
ku ze zmianami sytuacji. Towarzysz 


Stąlin, doszedł do genialnego wnio- | 


sku możliwości zbudowania  społe- 


czeństwa komunistycznego w ZSRR 
i konieczności zachowania państwa 
w warunkach komunizmu, jeżeli za 
chowa się otoczenie kapitalistyczne, 
przy czym podkreślił konieczność 
dalszego umocnienia państwą ra- 
dzieckiego jako potężnego  instru- 


| mentu budowy komunizmu, 


Rozwijając tezy leninizmu o kie- 
rowniczej roli partii w systemie 
dyktatury proletariatu, towarzysz 
Stalin wskazuje na dźwignie i 
transmisje, przy pomocy których 
partia komunistyczna realizuje dyk 
taturę proletariatu, a więc -na 
związki zawodowe, rady, sieć spół- 
dzielczą, Komsomoł. Te niepartyjne 
maspwe gorganizącje mas pracują- 


dla | nauki o państwie socjalistycznym. | Za pośrednictwem tych organizacji 


partia z powodzeniem kieruje wal- 
ką narodu radzieckiego o zbudowa- 
nie komunizmu. 

"Towarzysz Stalin wykazał, że na- 


cięstwa ukochanej partii komuni- 
stycznej. Bez partii jako siły kie- 
rowniczej utrwalenie dyktatury pro 
letarjatu byłoby nie do pomyślenia. 
i Omawiając rolę i znaczenie Wiel- 
kiej Październikowej Rewolucji So- 
Icjalistycznej i uznając ją za począ- 
tek i przesłankę światowej rewo- 
lucji proletariackiej wielki wódz 
mas pracujących pisał: . 


„Najprawdopodobniej rewolncja 
światowa rozwijąć się będzie dro- 
za rewolucyjnego odpadania sze- 
u nowych krajów od systemu 
państw imperialistycznych, przy 
poparciu proletarinszy tych krajów 
peer proletariat państw imperia- 
istycznych”, (J. Stalin „Zagadnie- 
nia leninizmu". Wyd. „Książka“ 
1949, str. 102). 

Te genialne przewidywania stałi- 
nowskie znalazły wspaniałe potwier 
dzenie w historii. Po drugiej woj- 
nie światowej rozpętanej przez hjt- 
lerowców przy poparciu amerykań- 
sko - angielskiego imperializmu, od 
systemu państw imperialistycznych 
odpadły: Polska, Czechosłowacja, 
Węgry, Rumunia, Bułgaria, Ałba- 
nią, Chiny, Niemcy Wschodnie, Ko- 
rea. 


W „Zagadnieniach leninizmu* i in 
nych dziełach Stalin wszechstronnie 
opracował kwestię chłopską i naro- 
dowa. 


ród radziecki zawdzięcza swe zwy- | teorii i taktyki rewolupji 


Wielki nauczyciel proleta- | cją Węgrami, Rumunią, 


w „Zagadnieniach leninizmu* z0- 
stało specjalnie uwydatnione -mię- 
dzynarodawe znaczenie leninizmy 
jako marksizmu epoki imperializmu 
i rewolucji prolełariąckich, jako 
socjal- 
stycznej w ogóle, a dyktatury proie- 
taristu w szczególności. 

Zdrajcy trockistowsko - zinowie- 
wowscy, oportuniści wszystkich kra 
jów chcieli wypaczyć leninizm, pa- 
mniejszyć jego znaczenie międzyna- 
rodowe, aby przeistoczyć go z bojor 
wej nauki światowego proletaria- 
tu w teorię mającą znaczenie tylko 
dla Rosji. Demaskując te wrogie ma 
chinacje towarzysz Stalin pisał: 

„Czyż leninizm nie jest nogólnie- 
niem doświadczenia ruchu rewolu- 
cyjnego WSZEYSYTKICH krajów? 
Czyż podstawy tcoriji i taktyki leni- 
nizmu nie są przydatne, nie są obo- 
wiązujące Ala partii proletariackich 
WSZYSTKICH krajów? (J, Stalin, 
„Dzieła* tom. VIII. Wyd. „Książka 
i Wiedza”, W-wa str. 27). 

Towarzysz Stalin przypomina przy 
tym twierdzenie Lenina, że bołsze- 
wizm służyć może za wzór taktyki 
dla wszystkich. j 

Ze szczególną siłą słowa te brzmią 
dziś, kiedy olbrzymie  doświadcze- 
nia partii bolszewickiej i władzy ra 
dzieckiej stały się drogowskazem 
dła budujących socjalizm mas pra- 
cujących w krajach demokracji lu- 
dowej oraz dla wałczących przeciw= 
ko imperializmowi narodów całego 
świata, Sztandar leninizmu powie- 
wa nad wiełką Chińską Republiką 
Ludową, nad Polską, Czechosłowa= 
Bułgarią, 


riatu wykazał, że kwestia chłopstwa | Albanią, nad Niemiecką Republiką 


jaką sojusznika proletariatu w jego 
walce o władzę i zbudowanie 5o- 
cjalizmu stanowi część ogólnego za- 
gadnienia dyktatury proletariatu. 


Towarzysz Stalin podkreśla, że le~- 
ńinizm uczy patrzeć na kwestie na- 
rodowo - kolonialną nie jako na 
sprawę o charakterze wewnaątrzpań- 
stwowyjm, lecz jako na problem wy- 
uwołenia uciśnionych narodów spod 
jarzma kapitalizmu, stanowiący nie- 
odłączną część składową ogólnego 
problemu rewolucji socjalistycznej i 
dyktatury proletariatu. (J. Stalin. 


| Demokratyczną. Pod sztandarem 
tym walczą bohatersko o wolność 
narody Korei i Vietnamu. Ped 
sztandarem marksizmu — leninizmu 
800 milionów ludzi zjednoczyło się 
w potężny obóz demokracji i socja- 
łizmiu, zespolony wokół swego cho- 
rążego — Związku Radzieckiego, 
Pod zwycięskim sztąndarem Le- 
nina, pod wodzą genialnego konty- 
numora jego nieśmiertełnego dzieła, 
towarzysza Stalina, wielki naród ra- 
dziecki nieząchwianie kroczy na- 
przód, wskkązując masom pracują- 


cych dobrowolnie uznają kierownic- | „Drieła* tom. YI. Wyd. „Książka | cym wszystkich krajów drogę wal- 
two polityczne partii bolszewickiej. | i Wiedza”, W-wa str. 27). 


ki ọ zwycięstwo komunizmu. 


Wybory do władz partyjnych 
w gromadzkich organizacjach 


Poniżej drukujemy z petosymj | 
skrótami artykuł wstępny „Trybuny 
Ludu”. 


W gromadzkich organizacjach par- 
tyjnych rozpoczęły się wybory nas 
wsch władz. Akt teg jest dla pastyj- 
nych organizacji dużym  wydarzer 
niem i przeżyciem. Łączy się on ze 
śmiąłym krytycznym spojrzeniem na 
roczny dorobek działalności całej or- 
anizecji, poszczególnych jej człon- 
Gw i przede wszystkim towarzyszy, 
którym organizacja podstawowa w 
poprzednie paea a z całym zau- 
ianiem powierzyła kierownictwo swej 
pracy. 

W jakiej mierze w okresie spra- 
wozdawezym wywiązała się $romadz 


ka organizacja w walce o realizację 
linii politycznej Partii na terenie swo 
jej wsi, czy umiała śmiało występować 
w obronie codziennych interesów bie- 
doty i średniaka w walce z wyzyskiem 
kułaków i spekulantów, czy umiała 
w walce fej umacniać sojusz robę* 
inigzo-chłopski. 

Czy umiała walczyć o wzrost pro- 
dukeji rolnej małorolaych i średnio” 
reinych, o stosowanie pomocy sąsiedz 
kiej, o rozwój konfraktacji, o szersze 
stosowanie maszyn; czy umiała mo- 
bilizować chłopów małorolnych i 
średniorolnych do wykonania ich p- 
bowiązku wobec państwa ludowego, 
aby przez wykonanie plangwego skur 
pu zboże i zmuszenię kułaka do dor 


staw zbożowych wnieśli swój wkład 


Edward Dembowski i Powstanie Krakowskie 


W dniu 27 lutego 1846 r. zginął 
od kuli austriackiej na ulicach Pad- 
górza Edward Dembowski — ggio- 
wiek, którego nazwisko splecione 
jest na zawsze a pierwzęyą demokrae 
tyczną rewolucją na ziemiach pol 
skich, z Powstaniem Krakowskim 
1846 roku. Z jego śmiercią upadło 
i samo powstanie; wypadki, jakie 
nastąpiły w najbliższych dniach po 
tej dacie, złożyły się tylko ne epilog 
rewolucyjnego zrywu ludu krakow- 
skiego. Postać Dembowskiego we- 
szła nieodwołalnie de historii pol- 
skiej rewolucji i tak jak samo po- 
wstanie stanowi jedną £ najchiubniej- 
szych kart w przeszłości narodu polskie 
go, Występując na uroczystości urga- 
dzonej w Brukseli dla uczczenia dru 
giej rocznicy Powstania Krakowskie 
go Engels tak ocenił historyczne ana 
czenie tej rewolucji: | 

„dzięki Powstaniu Krakowskiemu 
kwestia polske z kwestii narodowej. 
jaką była dotychczas. stała się Rpra 
wą wszystkich narodów“. 

A w wiekopomnym Manifeście Ko- 
munistycznym twórcy socjaliznni BA- 
ukowego powiedzieli: : 

„wśród Poląków komuniści popie- 
rają partię, która rewolucię agrer- 
ną uważa za warunek wyzwolenia 
narodowego, tę samą partie, która 
wywołała Powstanie Krakowskie 
1846 roku“. 

Jeżeli Powstanie Krakowskie ode- 
grało tak doniosłą rolę i tak wysoko 
bylo oceniane przez Marksa i Bagel 
sa jest to w dużej mierze zasługą 
najezynniejszego i najofiarniejszega 
dojewnika tej rewolucji — Kdwarda 
Dembowskiego. 

Edward Dembowski urodził się w 


Warszawie w kwietniu 1822 roku. j dziąłałności spiskowej na terenie Ga 


bab aa. ddai 


Wychowany w srodowisku arysto: 
kratycznym, zmywa ze swą klasę, sta 
je się jej edgcydowanym wrogiem, 
majmując ezałowe mięjsce w pierw: 
szym szeregu ówczesnego obozu po: 
stepowego. Już jako dziewiejnastolet 
mi młodzieniee w swej pracy publi- 
cystycznęj ujawnia niezwykłą  głę- 
bie i śmiałość myśli społecznej. 

Poglądy jego — w  najególniej- 
szym zarysie — wykazują zbieżność 
z poglądami seejalistów utopijnych. 
Dembowski widzi prawidłowości w 
rozwoju dziejowym, widzi nieuniknio 
ność zaglady starych i następowania 
eorgz doskonalswych, nowych form 
społecznych. Als Dembowskj nie do 
ciera do istotnych sprężyn rozwoju 
społeeznego: widząc, że idee społecz- 
ne formują nową rzeczywistość spa- 
łęczną, nie analiznie jednak samej ge 
nezy idei spolecznych, nie dociera 
do decydujących | pierwotnych źró- 
de) rozwoja społecznego. 

Wielkości historycznej Dembow- 
skiego nie można mierzyć doskońa- 
łością jego temtetycznych rozważań 
społecznych —— w ówczesnej sytuacji 
historycznej mie mogły być doskenal 
sze — ale przede wszystkim wiel- 
kością czynnego udziału w dziele za 
wolucyjnej wałki o woldość narodu 
i sprawiedliwość społeczną. 

Dembowski jest przede wszystkim 
działaczem, mistrzowskim na swój 
sposób praktykiem rewolucji Kiedy 
w dąiach Powstania Krakowskiego 
zjawia się tem w dniu 24 lutego, aby 
wyprowadzić je «u marazmu i stać 
się jego duszą, ma już za sobą 0- 
kres czynnej działalności i więzienia 
w Poznańskim, a przede wszystkim 
okres dwuletniej, niezmordówanej 


c " Czpól 


łicji zachodniej, Jego mistrzowskiej 
mręgzności spiskowej wyda niekłama 
ne chyba świadectwo dyrektor poli- 
cji austriackiej, gdy napisze: „„Dem- 
bowski był, jak duch, wszędzie i 
niędzie*. 

Powstanie Krakowskie stanowi ol 
brzymi krok naprzód w porównąhiu 
a Powstaniem  Listopadowym. To 
pierwszy odważny i konsekwentny 
głos polskiej demokracji i czynny 
atak na pozycje szłacheczo-feudalne. 
Ogłoszony w dniu 22 lutego mani- 
fest głosił: 

„Jest nas dwadzieścia milionów, 
powstańimy razem jak jeden maż, a 
potegi naszej żadna nie prźżemoże 
sita; będzie nam wolność, jakiej do 
tąd nie bylo na ziemi; wywalezymy 
sobie skład społeczeństwa, w którym 
każdy podług zasłyg i zdolności Z 
dóbr ziemskich będzie mówi użytko- 
wać, a przywilej żaden i pod żad- 
nym kształtem mieć nie będzie miej 
sea; w którym każdy Polak znajdzie 
zabezpieczenie dla siebie, dia Żony 
i dia dzieci swoich, w którym npo- 
śledzony od urodzenia na ciele tub 
na duszy zmajdzie bez upokorzenia 
siechybną pomoc całego społeczeń" 
stwa, w którym zjemia przez wło- 
ścian dzisiaj warunkowo tylko posia- 
dama, stanie się bezwarunkową ich 
własnością, ustaną czynsze, pań- 
szęzyzny i wszelkie tym podobne na 
leżytości bez żadnego wynagrodze- 
nig., 

Dembowski był duszą powstania: to 
ọn po przybycia do Krakowa rozpło- 
mienił słabo tłejące zarzewie powsta 
nia; on przełamał niezdecydowanie 
członków Rządu Narodowego, on wre 
szcie szybko opanował sytuację i zła 
mał zamach szlacheckiej reakcji, po- 


eiagając za sobą lud krakowski, Nikt 
wówczas tak jak Dembowski nie dał 
wyrazu w rewolucyjnej praktyce po- 
wstania głoszonej prawdzie, że wy 
dzielem 
łudn. Ale pasja rewolucyjną choćby 


awslenie naradu może być 


najgenialniejszego przywódcy nie 
może nadrobić wiekowego 


cze wpływy szlacheckie. 


i chłopi z Chkochołową. 


Brukseli te prorocze słowa: 


nią Krakowskiego nie 


którego ownee zachowały się 


iedynie chwilowe”. 
W walce o postęp 


dzielnym twórca swych dziejów. 
Krakowskim chlubną kartę swej h 
storii, a Edwarda 
będzie 
swych swnów. 


| Ocz rw RNA ACZ, ORA A A ZE AA Z A RZE EE PRE 


A. Burda 


opóźnie- | O 
nia i zastąpić dojrzałej świadomości 
mas ludowych, e9 było warunkiem 
realizacji śmiajego, jak na ówezesny 
okres, programu społecznego Mani- 
festu z 22 lutego, Zbyt słabe jesz- 
cze było rozbudzenie mas ludowych 
i zbyt mocno zakorzenione były jesz |"9 
Widzimy 
jednak jasno, jakie to siły społecz- 
ne pochwyeciły- wówcząs w swe ręce 
sztandar walki o wyzwolenie naro- 
du: lud krakowski, górnicy wieliccy 


W drńgą rocznicę Powstania Kra- 
kowskiego wypowiedział Engels w 


„Nie, panowie! Rocznica Powsta- 
jest tylko 
dniem żałoby, jest to dla nas, demo- 
kretów, dzień świeła, ponieważ w sa- 
mej klęsze zawarte jest zwycięstwo, 
dla 
nas, wówczas gdy wyniki klęski są 


żaden zryw, 
choćby doraźnie skończył się niepo- 
wodzeniem, nie idzie na marbe. Lud 
polski, który dzisiaj stał się samo- 


Dembowskiego 
zaliezał do największych 


| go budownictwa socjalizmu; czy umia- 
ła w swej pracy masowe-wychowaw= 
czej propagować ideę spółdzielczości 

rodukcyjnej; czy słusznie rozumiałą 
i wprowadzała w swej codziennej 
praktyce w życie trójjedyną leninow= 
ską zasadę: w oparciu o biedotę, w 
pojoa ze średniakiem izolować ku- 
akg 

Oto zasadnicze pytania, na które 
w wyniku swobodnej, niczym nie- 
skrępowanej dyskusji musi dać wy- 
raźną odpowiedź zebranie wyborcze 
po wysłuchaniu sprawozdania ustępu- 
jących władz 

Im bardziej odpowiedź ta będzie 
pogłębiona, tym jaśniej zarysują się 
pre towarzyszami drogi utrwalania 
i pomnażania zdobytych osiągnięć, 
drogi rugowania ujawnionych błędów 
i słabości w pracy ich organizacji, 
drogi skutecznego wysiłku nad podno 
szeniem poziomu pracy partyjnej w 
swej gromadzie do poziomu zadań, 


jakie przed całą Partią postawiło VI 


lequm Komitetu Centralnego, wysu 
wając hasło frontu narodowego wal- 
ki © pokój i realizację Planu 6-let- 
niego. 

Zebranie wyborcze w gromadach 
zbiegają się z okresem wzmożonej 
kampanii wokół pełnego i termino- 
wego wykonania planu skupu zboża. 
kres ten przysporzył członkom Par- 
ti wiele doświadczęń i nauk, 

Akcja planowego skupu zboża z du- 
żą wyrazistością pokazała wsi pracu- 
jącej prawdziwe oblicze kułaka, | 

Kułak — bogacz i spekulant, sabo- 
tujący plan zabezpieczenia chleba na- 
dowi, budującemu pod przewodem 
ofiąrnej Klasy robotniczej podstawy 
socjalizmu, podstawy potęgi i siły 


dziany jest przez gromadę jako jawny 
wróg Ludowej Ojczyzny. 
emaskkowanie antynarodowej po- 
stawy kułaka stanowi dla gromadz- 
kich organizacji partyjnych decydują- 


cie narodowym walki o pokój i Plan 


6-letni, w oparciu o całą biedotę 


stwa i wszystkich ludzi 


wsi. 
Ta myśł powinna przyświecać wy- 


madzie, gdy nakreślać będzie wy- 
cji. 

zwierciadle swoje 
słabe strony. Tam gdzie skłąd orga- 
gdzie jej trzonem była biedota i świa 
oportunizmu lub sekciarstwa w. po- 


|lityczne i cyfrowe w akcji skupu zbo- 
ża były największe, 


naszego kraju — coraz wyraźniej wie 


cy oręż w ich walce o skupienie we fron 


wiejską ogółu średniorolnego chłop- 
pracy ną 
borczemu zebraniu partyjnemu w gro 
tyczne dalszej praçy swej organiza- 


W toku akcji skupu zboża każda 
śromadzką organizacja ujrzała jak w|. 
mocne i swoje 


v A „jaizaeji partyjnej był 7 
zawsze będzie widział w Powstaniu irekitan lit Bryn Pary eh. 
domi średniacy — tam, gdzie nie było 


dejściu do ludzi — tam osiągnięcia po 


| Akcja skupu zboża zapoczątkowała 
więc okres, w którym szybciej bę- 
dą krzepnąć polityczaie nasze szeregi 
partyjne na wsi, szybciej ożywiać się 
będzie ich aktywność wśród biedoty, 
rozszerzać się będzie ich oddziały- 
wanie na średniaków, wzrastać ich 
bojowość i zdolność mobilizacyjna w 
kierowaniu walką chłopstwa pracują- 
cego o pokój i realizację zadań 
sześciolatki przeciwko wrogom kla- 
koeym í narodowym. 

Ale niezbędnym warunkiem pøgte- 
biania i rozwoju tego trudnego pro- 
cesu jest dalszy uporczywy wysiłek 
nad utrwaleniem zdobytych osiąśnięć. 
— aktywności i bofowości każdej or- 
ganizacji gromadzkiej, nad umacnia- 
niem jej oparcia wśród biedoty, roz- 
szerzaniem wpływów wśród średnia- 
ków, nad pelnym oczyszczeniem jej 
szeregów z wrogich elementów. 
Każdy członek i kandydat organi- 

zacji gromadzkiej musi przyswoić so- 
bie jasne zasady polityki naszej Partii 
na terenie wsi, musi dobrze zrozu- 
mieć, jak obca nam i szkodliwa jest 
wszelka naleciałość oportunistyczna, 
będąca wyrazem ulegania naciskowi 
wroga klasowego, jak niemniej szko- 
dliwa jest tendencja do zastępowania 
codziennej, cierpliwej, masowej pracy 
propagandowej i agitacyjnej przez 
sekciarskie metody administrowania i 
komenderowania, 

W tym świetle na zebraniach wy- 
borczych powinna stanąć sprawa dal- 
szej walki o podniesienie roli organi- 
zacji partyjnej w gromadzie, 

Gdy zebranie wyborcze jasno na- 
kreśli drogi dalszego rozwoju. pracy 
partyjnej w gromadzie, będzie to 
miało decydujący wpływ na wysunię- 
cie do nowych władz odpowiednich 
ludzi. 

Towerzysze, którzy w wyniku wy- 
borów staną na czele śromadzkich or 
ganizacji partyjnych — to muszą być 
ludzie bezwzględnie uodpornieni na 
wszelkie naciski kułackie. To muszą 
być ludzie rozumiejący linię politycz- 
ną naszei Partii, gotowi walczyć o 
wprowadzenie jej w Życie, 

Muszą to być ludzie, posiadający 
głęboką wiarę w bojowość mas pra- 
cujących i wiarę w naszą zdolność 
uaktywniania tych mas drogą pracy 
uświadamiającej i wychowawczej, 
Muszą to być ludzie ofiarni, oddani 
sprawie soejalizmu i Ludowej Ojczy- 
zny. 

Tylko tacy łudzie bowiem zdolni 
będą wychowywać swoją organizację 
partyjną w duchu głębokiego socja- 
listycznego patriotyzmu i nieubłaga- 
nej, walki przeciw wyzyskiwaczom ku 
łackim, w ośniu której pod przewo- 
dem naszej Partii realizować, uma- 
korą i y arjnę się będzie na te- 
enie wsi front narodowy i - 
Ąkój i Plan 6-letni, ONY 
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Z zagadnień realizacji planu inwestycyjnego Łodzi 


Doświadczenia roku 1950' 


Jodstawówym elementem Pla- 

nu 6-letniego jest plan inwe- 

stycyjny, obejmujący całokształt za- 

mierzeń w zakresie rózbudowy na- 
szej gospodarki narodowej. 

Plan 6-letni przewiduje niezwykle 
szybki rozwój : wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego, społecznego i 
kulturalnego kraju, Rozwój ten uwa 
runkowany jest jednak przede 
wszystkim rozbudową i budową se- 
tek nowych obiektów. 

Z liczb Planu 6-letniego, dotyczą- 
cych Łodzi, wynika, że w latach 
1951 — 1952 czekają nas na tym po- 
ju olbrzymie zadania, których: wy- 
konanie wymaga znacznie szerszego 
aniżeli dotychczas rozwinięcia fron- 
tu budownictwa, 

Pomocnym w tym zakresie czyn- 
nikiem stać się winna analiza wy- 
konania planu w r. 1950, analiza, 
która choć jeszcze niepełna, wyka- 
zuje, iż plan inwestycyjny w roku 
ubiegłym wykonany został w dzie- 
dzinie inwestycji budowlanych 
w 96,5 proc. 

Oceniając możliwości realizacji 
planu inwestycyjnego w r. 1950 na- 
leży stwierdzić, że posiadana ilość 
Sprzętu mechanicznego i pracowni- 
ków pozwalała nie tylko na wyko- 
nanie planu, ale nawet i na jego 
przekroczenię. W tym stanie rzeczy 
przy braku obiektywnych przeszkód 


6 wykonaniu planu decydowała 
sprężystość orgamizacji i planowość 
pracy zarówno służb inwestycyj- 


nych, jak i biur projektowych oraz 
przedsiębiorstw wykonawczych. 
Realizacja zadań inwestycyjnych 


'w Łodzi wykazuje, iż najwyższy pro 


cent wykonania planu osiągnęło w 
r. ub. budownictwo mieszkaniowe. 
Oddanie do użytku 2,328 izb, wobec 
2.244 planowanych, w porównaniu z 
404 izbami wybudowanymi w r. 1949 
— stanowi bezspornie sukces budow 
nictwa łódzkiego. Sukces ten należy 
zawdzięczać przede wszystkim przo- 
dującym metodom pracy (metodom 
zespołowym) naszych robotników 
budowlanych. Łącznie w wybudo= 
wanych w r .ub, mieszkaniach zna- 
lazło pomieszczenie około 5.000 osób. 
Poza budownictwem muieszkanio- 
wym najwyższym z kolei wskaźni- 
kiem wykonania planu inwestycyj- 
nego r. 1950 wykazać się może go- 
spodarka komunalna (100 proc. wy- 
konania podwyższonego planu). 
Wybudowano m, in. 7 km. no- 
wych kanałów, 11 km, ulicznych 
przewodów wodociągowych, a wy- 
wiercenie i uruchomienie nowych 
studni głębinowych poprawiło znacz 
nie sytuację mieszkańców naszego 
miasta na odcinku zaopatrzenia w 
wodę. Do sieci wodociągowej przy- 
łaczone zostały 83 nieruchomości. 


metrową trasę, łączącą śródmieście 
Łodzi z szosą warszawską. Ponadto 
poprawiono nawierzchnie na 22 km 
ulic oraz oświetlenie: na przestrze- 
ni 55 km. Powiększony został rów- 
nież tabor ZOM-u (o 4 wozy specjal 
ne), a mieruchomości łódzkie zaopa- 
trzone zostały w 8 tys. nowych me- 
talowych skrzynek na śmieci. Pro- 
wadzono także bardzo intensywne 
prace przy budowie kąpieliska w 
Rudzie Pabianickiej oraz rozbudo- 
wie hoteli „Grand“ i „Polonia“, 

Trzecie z kolei miejsce co do ilości 
zrealizowanych inwestycji zajmuje 
przemysł. W toku zeszłorocznych ro 
bót podjęto budowę nowej fabryki 
maszyn włókienniczych, odlewni, no 
woczesnej drukarni oraz najwięk- 
szej w Łodzi piekarni, nie mówiąc 
już o rozbudowie szeregu działów 
produkcyjnych na terenie licznych 
zakładów przemysłowych. 

W wyniku zrealizowanych w roku 
ubiegłym inwestycji rozszerzony z0- 
stał znacznie potencjał produkcyjny 
łódzkiego przemysłu. 

Ną odcinku handlu na specjalne 
podkreślenie zasługuje pełne wyko- 
nanie planu rozbudowy sieci placó- 
wek detalicznych przez Miejski Han 
del Detaliczny. 

W dziedzinie komunikacji wybu- 
dowano nową, bardzo ważną dla mia 
sta trasę tramwajową Północ - Po- 
łudnie oraz przedłużono linię tram- 
wajową na Zdrowiu. Oddanie do 
użytku 23 nowych, wyprodukowa-= 
nych już w kraju, wozów tramwa- 
jowych i 10 autobusów, wzbogaciło 
poważnie miejski tabor komunika- 
cyjny. Rozpoczęta w r. ub. budowa 
centralnych warsztatów MZK oraz 
wybudowanie hali garażowej PKS 
znacznie usprawni międzymiastową 
komunikację autobusową oraz przys 
śpieszy remont wagonów tramwajo- 
wych. Dziwne się tylko wydaje, że 
łódzka Dyrekcja PKP w dalszym 
ciągu omija swymi inwestycjami na 
sze miasto pomimo palącej koniecz- 
ności usprawmienia pracy tutejszego 
kołejowego węzła. 

Na specjalne podkreślenie zasługu 
je również rozbudowa automatycz- 
nej centrali telefonicznej, dzięki cze 
mu możliwe się stanie włączenie do 
sieci przeszło tysiąca nowych apa- 
ratów. 


W dziedzinie kultury szczególne 
znaczenie miało podjęcie monumen- 
talnej budowy Teatru Narodowego 
oraz zakończenie przebudowy gma- 
chu teatru przy ul. Więckowskiego. 


Zwiększyła się również ilość nowo 
czesnych gmachów szkolnych. Poza 
oddanymi już do użytku szkołami 
— przy ul. Wólczańskiej i na Sto- 
kach — podieto budowe dwóch dal 
szych. a to na osiedlach — Staro- 
miejskim i im. Mentwiłła Mireckie- 
go oraz przystapiono do budowy 
kompleksu budynków szkoły orga. 
nizacyjnej ZMP na Karolewie. W 
roku ub. oddano również do użytku 
cały szereg nowych burs i inter- 
natów. 


Poważnie rozbudowany został tak 
że kompleks gmachów Politechniki. 
Trzeba stwierdzić. że Politechnika 
Łódzka wykazuje jak dotad najwię 
cej ze wszystkich wyższych uczelni 
inicjatywy i przedsieębiorczości w 
realizacji budowy i rozbudowy 
swych zakładów naukowych. 


W dziedzinie zdrowia szczególne 
znaczenie ma rozbudowa lecznictwa 
otwartego, w ramach którego to u- 
ruchomiono nowy Ośrodek Zdrowia 
przy Al. Keściuszki oraz przy ulicy 
Limanowskiego, rozbudowano O- 
środki Zdrowia przy ul. ul. Próch.- 
nika i Lubelskiej, wybudowano no 
we ambulatorium dziecięce przy 
Szpitalu im. Korczaka oraz podjęto 
budowę Ośrodka Zdrowia na Starym 
Mieście. W ramach rozbudowy u- 
rządzeń w zakresie opieki nad mat 
ką i dzieckiem oddano do użytku 
7 żłobków oraz rozpoczeto budowę 
Domu Matki i Dziecka. 


Jednakże niewatpliwe rozszerzenie 
sieci urządzeń socjalnych nie może 
nam przesłaniać faktu, że właśnie 
na tym polu stopień wykorzystania 
kredytów inwestycyjnych jest naj- 
niższy. Stan ten potwierdza jeszcze 
raz fakt, niedostatecznego zaintere 
sowania się czynników terenowych 
tą kategorią urządzeń, mających tak 
wielkie znaczenie dla łódzkiej kla 
sy robotniczej. 

W dziedzinie budownictwa admi- 
nistracyjnego prowadzone były pra 
ce nad rozbudową gmachu głównego 
Prezydium Rady Narodowej, 


budo | 


wą biurowca wydziału zatrudnienia 
przy Al. Kościuszki, pomieszczeń dla 
Centrali Tekstylnej przy ulicy Sien 
kiewicza. Do użytku oddane zosta- 
ły biurowce — PBP przy Al. Ko- 
ściuszki, ZOR przy ul. Ciesielskiej, 
CZPP przy ul. Zachodniej i Zwiaz 
ku Zawodowego Pracowników Bu- 
dowlanych przy zbiegu ulic Brzeź- 
nej i Piotrkowskiej. Ponadto podję 
to — choć z dużym opóźnieniem — 
budowe dalszych biurowców, a to 
dla PPB, PGR. PRE i PKS. Rozwój 
budewnictwa administracyjnego w 
warunkach łódzkich ma bardzo do 
niosłe znaczenie, a to dlatego, że w 
ten sposób opróżnionych zostanie wie 
le mieszkań, zajmowanych dotych- 
czas jako lokale biurowe przez róż 
ne instytucje. 


Oddanie do użytku przeszło dwóch 
tysięcy izb mieszkalnych, poważna 
rozbudowa urządzeń komunalnych 
i socjalnych, przystąpienie do bu- 
dowy wielu nowych obiektów o cha 
rakterze niekiedy monumentalnym, 
to niewątpliwe i poważne osiągnie- 
cia na odcinku inwestywyjnym. Ale 
osiągnięcia te niczym nie mogą u- 
sprawiedliwić niepełnej realizacji 
planu inwestycyjnego na wielu in 
nych jego odcinkach. Kto ponosi 
za to winę? W równej mierze sami 
inwestorzy, jak i biura projektowe 
oraz przedsiębiorstwa budowlane. 
Te trzy czynniki, niające decydują- 
cy wpływ na realizację planów in 
westycyjnych, niedostatecznie jesz- 
cze mobilizowały swe wysiłki dla 
realizacji planu. którego wykonanie 
było zupełnie realne i możliwe, nie 
wykazały dostatecznej sprężystości 
pod względem organizacyjnym i fa 
chowym. 


Fakt niepełnego wykonania roczne 
go planu inwestycyjnego wymaga 
szczegółowej analizy pracy inwesto 
rów biur projekiowych i przedsię- 
biorstw wykonawczych. Tylko be. 
wiem dogłębna i szczegółowa anali 
za zeszłorocznych błędów i niedo - 
ciągnięć pozwoli na ich przezwycię- 
żenie w roku bieżącym, a co za tym 
idzie na zrealizowanie całości zadań 
znacznie rozszerzonego planu inwe 
stycyjnego drugiego roku Planu 6. 
letniego. 


ADAM GINSBERT 


W PGR Łanięta konieczna jest natychmiastowa pomoc 


w remoncie maszyn rolniczych 


Zbliża się pora orki pod zasiewy 
wiosenne. Tegoroczna łagodna zima 
zapowiada, że będzie można przy 
stąpić do robót dużo wcześniej, niż 


Wybudowano również nową 4-kilo- | w roku ubiegłym. We wszystkich 


Okiem korespondenta 


NA CZARNEJ 
TABLICY 


Obywatelki — Brasz. 
czyk, Lippert, Nowak, 
Urbaniak, Cieślak i Po. 
krywa są niepoyrzwnymi 
bumelantkami, Niewłaś- 
ciwym  stosuniiem do 
pracy uniemożliwiają za- 
todze II Oddziału wyko. 
nanie zobowiązań na 
dzień 8 marca, 

M. Bartczak 
ZPR im. Dywizji 


Kościuszkowskiej 


KIOPOT 
Z RĘCZNIKAMI. 


Pracownikom prze- 
dzalni średniej przy- 
dzielono ręczniki. Re: 
łerat BHP nie pomy- 
ślał jednak o tym gdzie 
je przechowywać. Szaf 
ki mamy otrzymać 1 
maja, a w szatni jest 
za ciasno. 

Maria Borkowska 

ZPB im. 1 Maja. 


ZANIEDBANIA BHP 


Stan ubikacji do użyt 
ku pracownikom ni- 
ciarmi i  przędzalmi 
urąga wszelkim prze- 
pisom sanitarnym. Pra 
cownice, które winny 
czuwać nad utrzyma- 
niem porządku w ubi- 
kacjach nie wywiązują 
się z zadania. Koniecz- 
ne jest, ażeby referat 
BHP zainteresował się 
ta. sprawą. 

Bronisława Kiełxiewicz 
ZPB im. 
Marchlewskiego. 


OPIESZAŁOŚĆ WY- 
DZIAŁU GOSPODAR 
KI MIESZKANIOWEJ 


Remont budynku, przu 
ul. Próchnika 5, prze- 
znaczonego na nowe po 
mieszczenia biurowe 
Centrali Handlowej Ce 
ramiki, nie może być 


ukończony, gdyż par- 
ter zajęty jest przez 
prywatna wytwórnie 
kapeluszy. Wydziat Go 
spodarki Mieszkania- 
wej nie „zdecydował 
sie“ w ciągu kilku mie 
sięcy zwolnić lokal, a 60 
pracowników CHC mu 
si pracować w dal- 
szym ciągu w ciasnych 
pomieszczeniach. 
Jerzy Koch 
C. H. C. 


BRAK HACELI. 


W cełu zaoszczędze- 
mia paliwa do samocho 
dów posługujemy się 
tuborem konnym. Ko- 
nie jednak narażone są 
na złamanie nogi, gdyż 
do tej pory nie otrzy- 
maliśmy z CHPM odpo 
wiednich haceli, zamó- 
wionych w ubiegłym 
roku. 

Mieczysław Majchrzak 
ZPB im. 

I Dyw. Kościuszkow= 
skiej. 


POMYSŁ 
GODNY NAŚLADO- 
WANIA. 


Z inicjatywy tow. Gór 
miaka zainstalowano ga 
blotkę, w której umie- 
szczono zniszczone NU- 
rzędzia. Ma to na celu 
wskazać pracownikom, 
jaką szkodę wyrządza- 
ja fabryce przez nie- 
umiejętne posłupiwa- 
mie się narzędziami. 
Pomysł przyczyni: się 
w znacznym stopniu do 

J zużycia 


narzędzi. 
4 Jan Krygier 
Zakłady 
im. Strzelczyka 


s 
UBIECANKI-CACAN- 
KI 


Posiadamu lokal na 
świetlicę. Mamy rów- 


nież wielu chętnych 
i zdolnych do pracy 
kulturalno-oświatowej. 
Na skutek naszych wie 
lokrotnych próśb Zw 
Zawodowy Włókniarzy 
obiecał przydzielić nam 
kierownika świetlicy. 
Skończyło się jednak 
na obietnicach... 


J. Kowalska. 
Zakłady Uszczelnień 
i Wyrobów Azbesto- 
wych. 


PRZODOWNIK — OR- 
GANIZATOREM GRU 
PY PARTYJNEJ. 


Organizatorem 9-050 
bowej grupy partyjnej 
w tkalni został wybra- 
ny tow. Brzeziński — 
brakarz, który skutecz 
nie walczy o podniesie 
mie jakości towaru i wy 
rabia wraz ze swą gru- 
pa ponad 100 proc. ba- 
zy. : 

B. Łukaszewski 
ZPW im. Niedzielskiego 


CHCĄ SIĘ UCZYĆ 
I NIE MAJĄ GDZIE 


W Nowej Tkalni zgło 
siło się wielu chętnych 
na kurs jezyka rosyj- 
skiego. Niestety, lekcje 
się nie odbywaja, gdyż 
nie ma ani wykładow- 
cy kursu, ani odpowie- 
dniego lokalu. A komi- 
sja kulturalno-oświażo 
wa przy radzie zakłado 
wej nie wykazuje nale 
żytego  zainteresowa- 
nia tą sprawą. 

Jan Gajewski 
ZPB im. Stalina 


POM-ach, SOM-ach i PGR-ach trwa | 


ją przygotowania do rozpoczęcia 
prac wiosennych w polu. Naprawia 
się narzędzia, przeprowadza re- 
monty maszyn rolniczych, aby 
wszystko było na czas w należytym 
porządku. 

Nie wszędzie jednak doceniana 
jest w pełni akcja przygotowań do 
prac wiosennych. W PGR Łanięta, 
pow. kutnowskiego, nie zabrano się 
na przykład jeszcze z odpowiednią 
energią do naprawy parku maszy 
nowego. 

— Uszkodzone pługi, siewniki i 
inne maszyny rolnicze trzeba natych 
miast remontować — stwierdza tow. 
Winiecki, mechanik warsztatowy. 
A tymczasem borykamy się od dość 
dawna z poważnymi trudnościami 
przy otrzymaniu niezbędnego ma- 
teriału do napraw. Dotychczas sta 
ramy się naprawiać drobniejsze u- 
szkodzenia we własnym zakresie, 
ale brak żelaza, śrub i innych nie 
zbędnych materiałów nie pozwala 
nam na dokonywanie generalnych re 
montów. 


Rosną kadry fachowców 
w Zakładach im, Strzelczyka 


W świetlicy Zakładów im. J, Strze! 
czyka odbyło się uroczyste wręcze- 
nie świadectw czeladniczych praco- 


wnikom tych zakładów — absolwen- 
tom Państwowego Kursu Czeladni- 
cześo. 


Na kursie wyszkolono 30 wysoko- 
kwalifikowanych czeladników-specja- 
listów: 13 ślusarzy, 16 tokarzy i 1 fre- 
zarza. i 
ŁUKOWSKI STANISŁAW 
Zakłady im, J. Strzelczyka. 


— Nadeszła pora wywożenia obor 
nika — dodaje traktorzysta, tow. 
Lewandowski — lecz wozy konne 
znajdują się w opłakanym stanie. 
Brak desek, drzewa na szprychy, 
jak również żelaza na obręcze unie- 
możliwia odpowiednie ich napra- 
wienie. 

Zespół w Błoniu, do którego nale 
ży PGR w Łaniętach, winien pomóc 
w dostarczeniu materiałów, konie 
cznych do remontowania parku ma 
szynowego. Kierownictwo kilkakrot- 
nie już alarmowało w tej sprawie 
dyrekcję zespołu w Błoniu, jed- 
nakże bez rezultatu. PGR w Łanię- 
tach wciąż nie ma możności należy 
cie zabrać się do akcji przygotowaw 
czej. 

— Jeśli nie uzyskamy pomocy — 
mówi magazynier, tow. Górniak 
nie będziemy mogli sprawnie prze 
prowadzić robót wiosennych w polu. 

Lepiej przedstawiają się inne do- 
tychczasowe prace PGR Omiłoty 
ozimin wykonane zostały w zaplano 
wanym terminie. Obecnie młóci się 
zboża jare. 

W okresie robót wiosennych wy- 
różniły się swą pracą robotnice: 
Franciszka Marszał i Kazimiera 
Wejtaszewska. Przy wykopkach bu 
raków cukrowych wyrabiały każda 
ponad 160 proc. normy. Na wyróż- 
nienie zasługują także Ryszard Choj 
nacki, Władysław Górniak oraz Fe 
liks Widzewski, przodujący we 
wszystkich robotach. 

Robotnicy PGR nie szczędzą sta - 
rań, aby wszystkie roboty wykona- 
ne były w terminie, dbają o sprzęt 
i narzędzia rolnicze. 

Roboty wiosenne muszą być wy- 
konane sprawnie i w przewidzianym 
terminie. J. Gł 


O lepszy styl pracy 


personelu technicznego 


Analizując dzienne wykonanie pla- 
rów produkcyjnych w ZPB im. 
1 Maja. zauważyliśmy zwiększenie 
ilości pracowników nie wykonujących 
baz akordowych, a co za tym idzie, 
spadek ilości produkcji.  Przyczy- 
nę powyższego stanu wyjaśniło 
kierownictwo pr”ędzalni na zebraniu 
podstawowej organizacji; okazało się 
że w odpowiednim czasie nie przy- 
stosowano maszyn do zmienionego $a 
tunku bawełny (dłuższe włókno). Na 
ir erwencję ~ dyrektora naczelnego, 
prządek oraz podstaw*wej organiza- 
cji zwo'ano naradę techniczną i usu- 
nięlo zaniedbanie. 


Jakie wnioski można wyciągnąć z 
wyżej opisanych faktów? 

Otóż liczny sztab wykwalifikowa- 
nego personelu technicznego w wy- 
działach technologicznym i produk- 


cyjnym powinien był przewidzieć, że 
zmiana gatunku bawełny wymag® od- 
powiedniego przystosowania maszyn. 
Jeżeli tego nie uczynił, świadczy to 
o nieodpowiednim stylu pracy akty- 
wu technicznego. Czynności nie są 
skoordynowane 


i każdy działa na 


własną ręką, a poczucie odpowie- 
dzialności za wydane zarządzenia jest 
słabo rozwinięte. 

Stosując zasadę jednoosobowego 
kierownictwa; dyrekcja przy pomocy 
podstawowej organizacji i rady za- 
kładowej winna ustanowić należyty 
styl pracy w podległych sobie komór 
kach organizacyjnych. 

ST. MARUSIK 
ZPB im. 1 Maja 


| 
| 
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Metoda inżyniera Kowalewa 


ak pracuje czołówka 
ZPW im. Waryńskiego 


Jak już donosiliśmy, w Zakładach im. Waryńskiego przeprowadzane »ą 


śruntowne badania 


ników — metody inż. 


nad zastosowaniem w szkoleniu zawodowym robot- 
Kowalewa, Dokładna analiza czynności poszcze- 


gólnych tkaczy wykazała ogromne różnice, istniejące w czasie i sposobie ich 


wykonania. Umiejętność szybkieśo i sprawnego wiązania osnowy, 


wy- 


miany czółenka, szukania watku itp. sprawia, że niektórzy robotnicy w 
znacznym stopniu przekraczają swą bazę akordową. 


Badanie 


rech tkaczy, z których każdy wykonuje najlepiej pewną czynność 
Z tymi metodami zostaną zapoznani wszyscy 


obsłudze swego warsztatu, 


metod przodowników pracy pozwoliło na wysunięcie czte- 


przy 


tkacze, nie wykonujący swych baz akordowych. 


W dzisiejszym numerze zamieszczamy 


zdjęcia tkącza Podgórskiego, 


który najszybciej wiąże osnowę przed nicielnica oraz tkaczki Kubiak, któ- 
ra najszybciej wiąże osnowę za nicielnicą. Podajemy dokładny opis 
czynności, zilustrowany rysunkami, 


74 mys 1 wyp 2 


* 


Wiązanie osnowy zerwanej za ni- 
cielnica wykonuje najszybciej, tkaczka 
BRONISŁAWA KUBIAK w czasie 
11 sek. (Czas słabego tkacza — 48,7 
sek.). < 

Po zerwaniu się nitki za nicielnicą 
tkaczka Kubiak prawą ręką zatrzy- 
muje krosno w ten sposób, aby prze- 
smyk był zamknięty, a płocha znaj- 
dowała się w odległości 2—3 cm od 
tkaniny. Następnie odszukuje próżne 
oczko w miejscu zerwania się nitki 
W to oczko nawleka nitkę z bobiny, 
przymocowanej do ramy, krosna i 
przeciąga ją w płochę. Teraz prawą 
ręką uruchamia krosno i przechodzi 
od strony wałka osnowoąwego, aby 
związać wciągniętą nitkę, Robi to w 
ten sposób; wciąśniętą nitkę urywa 
od bobiny, prowadząc „ją po linii po- 
ziomej w kierunku nitki zerwanej; 
po odszukaniu jej sprawdza, czy nie 
jest pokręcona z*inną i wówczas ła- 


m 


tych 
* 


Instruktor HENRYK PODGÓRSKI 
jest niedościgłym mistrzem w wiąza- 
niu osnowy, która zerwała się przed 
nicielnicą: Po zerwaniu nitki osnowy 
zatrzymuje prawą ręką krosno, lewą 
ręką chwyta zerwaną nitkę przy ocz- 
ku w nicielnicy i prowadzi palcami 
w kierunku zerwania. W prawej trzy 
ma kawałek nitki, która ma zostać 
dowiązana do zerwanej (rys. 1). Zer- 
waną nitkę przytrzymuje dwoma pal- 
cami lewej ręki—wskazującym i kciu- 
kiem, prawą natomiast podkłada pod 
zerwaną nitkę (rys. 2), którą okręca 
naokoło kciuka lewej ręki i naokoło 
nitki zerwanej, (rys. 3). Teraz prze- 
ciąga koniec zerwanej nitki przez nit 
kę skręconą na kciuku, a nitkę do- 
wiązaną pociąga, śŚcieśniając węzeł 
(rys. 4), Mając już gotowy węzeł, pro- 
wadzi nitkę do płochy, wciągając ją 
na lewo lub na prawo, względnie w 
śradek trościa w płosze. Cały .ten 
proces trwa u Podgórskiego 6 sek. 
(u słabego tkacza — 34 sek.). 


* 
* 
czy je węzłem. Wezet wykonuje 
chwytając wciąśnięłą nitkę palcami 


wskazującym. i kciukiem lewej ręki, 
a prawą przekłada nitkę zerwaną 
przez nitkę wciąśniętą z góry na dół 
(rys. 1); następnie koniec nitki wcią- 
śniętej okręca naokoło palca wska- 
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wyp 1 vs 2 
zującego lewej ręki, a prawą reką 
przekłada nitkę zerwaną do środka, 
tworząc w ten sposób węzeł za ni» 


cielnicą (rys. 2). 


na 


Przed wyborami mężów zaufania 


w ZPB im. Okrzei 


W związku ze zbliżającym się ter- 
minem wyborów mężów zaufania na 
leży także w ZPB im. St. Okrzei za- 
stanowić się nad.doborem odpowied- 
nich kandydatów. Każdy kierownik 
grupy związkowej musi być świado- 
my oczekujących go zadań, wówczas 
dopiero nowowybrana rada zdoła u- 
niknąć błędów swych poprzedników. 

Zastanówmy się, co było złe w pra 
cy naszej dotychczasowej rady i co 
powinno ulec naprawie? Otóż rada 
zakładowa utrzymywała do tej pory 
zbyt słaby kontakt z załogą, nie 
organizowała. zebrań ogólnych, nie 
wczuwała się w bolączki oddziałów. 
Nie zastosowała oręża krytyki i sa- 
mokrytyki, a przecież za pomocą kry- 
tyki į samokrytyki uczymy się i po- 
znajemy swe błędy. 

Odcinek rożpowszechniania propa- 
zandy współzawodnictwa i dbałości 
o rozwój ruchu wielowarsztatowego 
został zaniedbany. A przecież rada 
zakładowa winna być motorem tych 
akcji, jej obowiązkiem jest mobili- 
zować dokoła tych zadań robotników 
partyjnych i bezpartyjnych. 

Sekcja kulturalno-oświatowa przy 


radzie zakładowej wykazała całko- 
witą bezczynność, Nie zatroszczyła 
się 0 „dostarczanie członkom załogi 
biletów ulgowych do teatru lub-na 
inne imprezy, a przecież populary»= 
zowanie osiągnięć artystycznych ro- 
botniczej Łodzi winno stanowić jed- 
no z poważniejszych poczynań rady. 
Trzeba było również postarać się o 
ułatwienie naszym  przodownikom 
pracy kupna na raty radioodbiorni- 
ków. Obecna rada nie nie zdziałała 
w tym kierunku. 

Jeszcze wiele innych doniosłych 
prac oczekuje mężów zaufania; tro- 
ska o higienę i bezpieczeństwo pra- 
cy, opieka nad przodownikami i ra- 
cjonalizatorami itp. Są to zagadnie- 
nia, którymi żyje codziennie każda 
grupa związkowa i dlatego nasi 
grupowi muszą je stale przekazywać 
radzie zakładowej. 
„Zastanówmy się więc dobrze za- 
nim wysuniemy kandydatów na męe 
Żów zaufania. Będzie to dia nas rę 
kojmią, że nowoobrana rada zakłado= 
wa wywiąże się zadowalająco ze 
swych obowiązków. 

R. DOBIŃSKI 
ZPB im, St. Okrzei 


- ZMP-owcy 


Przed kilkoma dniami odbyła 
się w Łasku powiatowa narada 
młodzieżówego aktywu wiejskie- 
go, zorganizowana przez Zarząd 
Powiatówy' ZMP.'W sali Prezy- 
dium Powiatowej Redy Narodowej 
zebrało się około 160 aktywistów, 
człońków ZMP z terenu powiatu 
łaskiego. Przedmiotem obrad było 

„omówienie ządań stojących przed 
młodzieżą wiejską w pracy nad 
przebudową wsi, analiza dotychcza 
sowych osiągnięć i niedociągnięć 
dotychczasowej pracy. 

Przewodniczący Zarządu Powia- 
towego „MP w Łaski, tow. Zyg- 


Labowiazania robotników rolnych = ZMP-owców 
przyczynią się do sprawnego przebiegu! 


akcji siewnej 


Koło ZMP działające w PGR 
Leszno (pow. Łęczyca) zwraca du 
żą uwagę na jak najlepsze wywiązy 
wanie się swoich członków z pfać 
zawodowych." Ostatnio ` robotnicy 
rolńi, członkowie tego koła na ze- 
braniu odbytym w dniu 22 litego 
bmi.” podjęli szereg zobowiązań, któ 
re przyczynią sie do przyśpieszenia 
wszystkich prać związanych z przy 
gotowaniem - akcji siewnej. Postano 


munt Bączkowski, wygłosił sefe- 
rat, w którym omówił zadania 
Związku Młodzieży Polskiej przy 
tworzeniu spółdzielni produkcyj- 
nych. 

Po referacie rozwinęła się boga 
ta dyskusją. Biorący w niej udział 
aktywiści młodzieżowi mówili o fo 
czącej się ostrej walce klaśot wej 
na wsi, w której udział bierze 
młodzież. ZMP. Dyskutanci wska- 
zali na wytężoną pracę ZMP 
w akcji planowego skupu zbo- 
ża, o włączeniu się młodzieży zor 
ganizowańej do akcji ' budowy 
spółdzielni produkcyjnych. 


wiono: stworzyć brygadę czyszcze- 
nia zbóż kwalifikowanych, * óra 
wykona w należytym czasie wszyst 
kie przypadające jej na tym odcin- 
ku prace.” Kierownikami brygady 
istahowfono: "Józefa Marczaka i 
Zdzisława ' Słurk:: Zotganizowano 
także brygadę raciońalnego i sżyb 
kiego siewu. Członkowie tej bryga- 
dy postanowili pracować tak, „aby 
siewy „zostały, zakończone. w możli- 
wie jak najkrótszym czasie. Dodat- 
kowe zarobki tą drogą uzyskane 
brygada postanowiła przekazać na 
Fundusz Odbudowy Stolicy. Kie- 
rownictwo tej brygady objeli: Irena 
Grzeszczak. Władysław Krawczyk 
t Kazimierz ]ucina. 

W PGR Leszno w najbliższym 
czasie prowadzona będzie budowa 
domu, w któfym mieścić sie bedzie 
Ośrodek Zdrowia. * przedszkole j 
świetlica. Członkowie koła ZMP 
postanowili dowieźć na budowę 10 
tysięty sztuk cegieł W tym celi 
utwórzora zostanie specjalna brvga 
da; której kierownikiem został Wa- 
cław Rówiński. j 

ZMpP-ówcy z Leszna rozumiejąc 
dońiosłość sprężystego  przeprowa- 
dzenia "akcji" ślewnej. póstamawiają 
wezwać wszystkich robotników ról 
ńych ZMP-owców, zatrudnionych 
w PGR do podejmowania podob- 
nych żobowiązań. 

Aleksander Gwaj. 


Rolnicy 


ETELE EE mia 


podpisują 
umowy gontiaktacyjne 


W ubiegłym tygodniu odbyło 
się w sali posiedzeń MRN w Zgie 
rzu zebranie rolników z terenu 
miasta. W wypełnionej sali zeszli 
się chłopi zgietscy, którzy oma- 
wialj sprawy kontraktacji, skupu 
zbóża.przygotowań dô akcji siew 
nej oraz pomocy sąs siedzkiej. 

„czasie obrad padały "słowa 
kry yki pod adresem Zarządu Sa 
mopomocy Chłopskiej w Zgierzu. 
Krytyka” byla słuszna i można 
wnioskować, że w najbliższej przy 
szłości dofychczasowy styl pracy 
zarzadu ZSCh ulegnie poprawie. 

Dyskusja wykazała, że poprowa 
dzona przez „trójki gromadzkie' 
. prach uświadamiająca wśród chło 
pów mało I średniorolnych w spra 
wie planowego skupu zboża, nie 
poszła na marne. Małorolni chło- 
pi: Leon Gromski, Franciszek Mi 
chalak i Piotr Szurnski w głębo- 
kim zrozumieniu doniosłości akcji 
obfiofiti ZÓ zádėklárówālí dódatko. 
we ilości zboża. ` 

Po zakończonym zebraniu zosta 
ły podpisane umowy kontraktacyj 
ne na odstawę ziemniaków W To0- 
ku 1951. - i 


zgierscy 


Powiat piotrkowski wykazuje 
zwiexszającą się rokrocznie chion- 
Ność ra nawozy sztuczhe. Pozista- 
je to w ścisłym związku z psdno 
szefiien ste "poziomu" "gospod4rki 
rolnej. z akcją Kontraktacji pio: 
dów rolny% 1 zwiększającą 'się 
mechaniczną uprawą ziemi 

Obecnie 60 prócent przewidzia* 
nych rozdzielnikiem dla naszego 


ID NNŹŹO 


Józef Seweryniak 


ZEFsQWT 


powiaty fiawozów sztucznych znaj 

z Piszydiwa m MAN W "bot ZU duje się.fiż w magazynach Gmin: 
ocenia ją nych Spółdzielni . „Sómopomoc 
szkolenie ideologiczne Chłopska". Resztę otrzyma ‘powiat 


najpóżniej do 31 marca rb. Termin 
ten przypuszczalnie będzie skróco 
ny ze względu na wcześniejsze w 
tym Toku rozpoczęcie akcji siew: 
nej. 

"Na terenie naszego powiatu uży 
wane będą Cztery grupy nawozów 
sztllczńych: 'ażótówe (azothiak; sa: 
letrzak, saletra wapniowa't Sodo- 
wa, siarczan gmiont i), “fastorpwe 


W styczniu zarząd Hola ZMP 
przy Prezýdium MRN w Zgierzu 
zorganizował kurs ideologiczny dla 
swych człońków. Wyciagająć” wnió 
ski z "przeprowadzonych do” tej 
pory- zajęć szkoleniowych należy 
stwierdzić, ż6 słuchacze wykażu- 
ją duże żainteresówanie kursem. 
Świadczy to o docenianiu' przez 
nich znaczenia pogłębienia * wiar 
domości z dziedziny marksizmu- 
leninizmu. 

]. S. 


masyna), “potasowe {sól potasową, 
kainit, siarczan potasu), wapniowe 
(wapno nawożow e). 


Pracownicy P.Z.U.W. w Rawie Mazowieckiej 
obsługują należycie interesantów ` 


w swoim czasie na łamach na- | przez kierownictwo jak i podstawo 
szego pisma "zamieszczona została wą organizację partyjną” likwidowa 


ya pt. „Dziwne czaje ck a także podejmówańe Są ki Ki. 
PŻÓW w Rawie 'Mazowiećkiej", wj zapobieżenia im na przysz- 


w której wskazano na fakt nieod- 
powiedniego zachowania się wobec 
interesantów jednego z pracowni: 
ków” tej instytucji. Powszechny Za- 
kład Ulbezpieczeń Wzajemnych zło 
żył w związku z tym wyjaśnienie, 
w którym podaje między innymi: 
„Powszechny Zakład Ulbezpie- 
czeń Wzajemnych prowadzi cały 
szereg działów ubezpieczed 'gosbó* 
datczych, w” związku z Czym” wielu 
chłópów przybywa do * plicówek ża 


W. sprawie poruszonej na łamach 
„Głosu Robotniczego” przerwa- 
dzone niezwłocznie: przez 
way sdi w Łodzi dochodzenie 
ustaliło, że pracownicy Inspektora- 
tu W Raie Mazżówieckiej wykaż 
ją dużo taktu i społerznego podej- 
ścia "w załatwianiu ** interesantów. 
Ustalono. że” wymieniony * w sółatce 
pracownik b "Malarowicz istotnie 
w sposób zbyt poufały traktował in 
ieresantów. Dla uniknięcia jakich- 


kładu w 'celu tbezpieczenia sv'egó kolwiek” ewentualnych * nieporozu- 
dobytku lub ottzymania odszkodo- mień na przyszłość ob Malerowicz 
wań za strat enie siony już został dó innegź 


poniesione wskutek 


wypadków losowych. Większość działu Pracy. 
tych inferesantów jest stosunkowo w wyniku "dochodzeń przeprowa 
małó ` zaznajomiona z przepisami dzonych” w związku z notatką pra- 


ubezpieczeńiowymi. toteż pracownicy 
zakładu udzielają im ż całą stimien” 
nością wyczerpujących wvjaśnien i 


sową Oddział Wdjewódzki PZU 
żwrócił wagę wszystk im pracowni 
kom Inspektoratu w Rawie Mazo 


informacji. Wszelkie wypadki nie‘ |wieckiej na konieczność właściweq” 
właściwego, iurokra: yczhego zała- ji życzliweao załatwiania interesan 
twiafia interesantów są  zarówrio tów! ac 


> FJZC""MH 


Zabierając głos w dyskusji — 
kretarz Komitetu in PE 
PZPR, tow. Nowak, stwierdził, że 
organizacja ZMP w powiecie ła- 
skim w dużej mierze przyczyniła 
się do budowy spółdzielni produk 
cyjnvch istniejących na tym tere 
nie. Tow. Nowak wskazał na har- 
cerza Kmiecika z Lutomierska, 
który wstąpił do organizacji ZMP, 
mimo trudności stawianych mu 
ze strony rodziców, ponieważ jak 
sam twierdził — organizacja po- 
prowadzi go po właściwej drodze. 
ZMP-owieć ten teraz prow adzi ak 
cję uświadamiającą na swym tere 
nie. Potrafił on przekonać swych 
rodziców ; sąsiadów 0 wyższości 
gospodarki zespołowej nad indywi 
dualna. Tow. Nowak podkreślił, że 
na' terenie powiatu łaskiego 
wzmógł się udział ZMP-owców w 
walce o pokój. | 

W dyskusji głos zabrał m. in. 
przedstawiciel delegacji harcer- 
skiej przodujacej drużyny że Sta 
rej Poczty. Wskazał on, że mfo- 
dzież harcerska pragnie pójść w 
ślady aktywnej młodzieży ZMP. 
Harcerze organizuia wieczory świe 
tlicowe i narady dyskusyjne, w 
których udział bierze Starsze spó 
łeczeństwo. Na naradach tych wy 
głaszane są pogądańki, w których 
miejscowe społeczeństwo zapożna 
je się z osiągnięciami spółdzielni: 
produkcyjnych. Delegat harcerzy 
zapewnił, że harcerze i harcerki. 
którzy niedługo już wstąpią do 
ZMP, będą brali-czynny udział w | 
foczącej się walce klasowej i będą | 


U 
śpieszyli z -pomocą przy BYdOWIEJ 


spółdzielni produkcyjnej. 

W dyskusji omówiono również 
szereg niedociąśnieć, występują- 
cych w pracy ZMP w terenie i 

* plikwidować 


Na zakończenie obrad podjęto 


szereg zobowiążań. 

Przewodniczący Zarządu Gmin- 
nego ZMP w+ Dąbrowie” Rusięc- 
kiej ob. Sukiennik zobowiązał się 
do 1 Maja rb. założyć” koła ZMP 
we wszystkich gromadach gminy. 
Ob. Sukiennik rzucił wezwanie, 
aby młodzież ZMP-ówska wstępó- 
wała w szeregi Ochotnirżej Rezer 
wy Milicji Obywatelskiej. 


Powiąś pietrkawski 


dabrze zaopatrzony w nawozy sztuczne 


Siarczan potasu jest na naszym 
terenie nawozem nowym. Nie był 
on w powiecie piotrkowskim jesz- 
cze dotychczas stosowany. Jest òn 
szczególiie ćeniy dla ogrodnić: 
twa. ~ 

Transporty nawozu są be 
średnio kierowane do magażynów 
GS. Niestety, hie wszystkie gmin* 
ne spółdzielnie posiadają odpowied 


W Luciejpwie 
nie ma już analfabetów 


W Luciejowie gm. wy pow. 
łaskiego zakończony został kurs 
dla analfabetów. W . kursie tym 
brało ` udział 17 niepistniennych, 
14 przystąpiło “do * ezgemińu. 
Trzy osoby zostały zwolnione z 
egzamu, býli tò słuchacze, "któż 
rzy z własńej woli” zgłośili się na 
kurs, mimo że ich podeszły wiek 
zwalniał ich, zgodnie z przepisa- 
mi, z obowiązku uczęszczania na 
kurs. 

Kurs w Luciejowie jest pierw- 
szym kursem w powiecie łaskim, 
który został zakończony z tak do 
brymi WKS Tak dobry wy- 
nik walk Analiabetyżmem w 
gróradżii : zawdzięczać "należy 
ob. òb. kierownikowi szkoły 36- 
zefowi Żachariastewiczówi i in- 
strithrotyi  zfiintiemiu dó walki 
z analfabetyzmem, Zygmuntowi 
Wajśowi, który kierował” kursem. 
Do? uzyskania takich rezultatów 
przyczyniła się opieka roztoczona 

nad kursem przewodniczacego 


Oddział | Prezy dium Gminnej Rady Naro- 


dowej w Zuczku oraz: Gminna 
Komisja si "OE "do Walki z 
Analfabetyzm : 


Walerian Kacperek 


lowiatu łaskiego-obradują 


Powiatowa narada aktywu wiej 


; skiego młodzieży ZMP w Łasku za 


roańczone została podjęciem uchwa 
ły, w sprawie podniesienia aktyw- 
ności kół ZMP- owskich w powie 
cie. 

Po obradach Obolo zespół 
artystyczny Zakładów Zelowskich 


wystawił sztukę której tema- 
tem była tocząca się na wsi 
walka klasowa. * Narada wyty- 


czyła aktywowi wiejskiemu ZMP 
pow. łaskiego nowe formy i drogi 
na odcinku przebudowy wsi. 

Józef Grotowski 


W Kutnie przystąpiono 
do remontów domów mieszkalnych 


Stan budynków mieszkalnych 
w Kufnie pó zakończeniu działań 
wojennych pozostawiał wiele do 
życzenia. Wieloletnia rabunkowa 
gospodarka okupanta, brak zabez 
pieczenia przed ruiną wielu do- 
mów mieszkalnych spowodowały, 
że remonty domów w Kutnie sta 
ły się sprawą pierwszej wagi. W 
okresie minionych 5 lat naprawio 


| 


Bud ynek przy ulicy Zamenhofa 
Nr 23 przed remontem. 


no już w Kutnie wiele gmachów. 
dokonując 'w miarę potrzeby Te- 
mohntów  kapitdlnych lub zabez- 
pieczających. W ubiegłym roku 
objęto akcją remontową 55 bu- 
dynków. ; ' 

Budynki poddane remontowi w 
roku ubiegłym zawierają 1.366 
izb" mieszkalnych. Znalazło w nich 
mieszkanie wiele rodzin robotni- 
czych. Prócz tego w ramach re- 


nie magazyny. Nawozy łatwo chło 
ną wilgoć, tracąc na wartości. 
Wszystkie GS muszą uszczelnić 
swoje magazyny nAWozówe i za 
bezpieczyć przed wilgocią. 

Rożdział nawozów na gminy od- 
- | bywa się komisyjnie przy czym bra 
ny jest pod uwagę areał Kontrak- 
tacyjńy, jakość %ziemi i rodzaj za- 
kontraktowanych upraw. Uczest- 
niczy w tym podziale agrong po 
wiatowy. 

Nawozy są przeznaczone dla 
spółdzielni produkcyjnych oraż 
mało i średniorolnych chłopół. 
Dopieró po całkowitym zaspokoje 
niu ich zapotrzebowania, n nawozy 
sprzedawane będą beż żadnych 
Sgraniczeń. Wolna sprzedaż hawo* 
zów obowiązuje od 10 marca rb. 

Byłoby  wskażane, by jak naj: 
szybciej” chłopi mało i średnioro 
ni zaopatrzyli się w nawozy 
sztuczne. Magazyny GS są Szczup- 
łe i magazynowanie wielkich ilos: 
ci nawozów jest utrudnione i i kosz 
towiie. A. 


w 


Chłopi BE Kraplin gminy Zamość jarike do - punkta sku- 
pu w Brzeźnicy swóje nadwyżki zbożowe. 


montów kapitalnych w niektórych 
budynkach odbudowano całkówi 
cie 21 izb, w których znalazło po 
mieszczenie 11 rodzin. 

W roku ubiegłym przy remon 
tach zaznaczył się duży udział 
świata pracy. Robotnicy PZGSŚ, 


Państwowego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego Nr 6. fabryki 
„Kraj“, Tuczarni Drobiu, Spół- 


dzielni Ogrodniczej oraz robotni- 
cy fizyczni Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej — pomogli przy 
wywozie gruzu i ziemi. Przyczyni 
ło się to do przyspieszenia wyko- 
nania robót j przyniosło poważ- 
ne oszczędności. 

W roku bieżącym akcją remon 
tową objęto na terenie miasta 11 
budynków mieszkalnych. Obecnie 


powi t brzeziński 
wykonał plan skupu zhožą 


W dniu 22 lutego 1951 r. powiat 
brzezińsk; wykońał plań skupu 
zboża. Gmina Łazisko wyko- 
nała plan w 124,6 procentach. 
Gmina Będków wykonała plan 
w 124,2 proc, Łażńów* — "w 
120,4 proc., gm. Mikołajów — w 
116,9 proc., Dmosin — w. 111,4 i 
gm. Popień — w 100,4 proc. 

Na czoło wysunęły się w powie 
cie. brzezińskim następujące gro 
mady: Chrusty Nowe gm. Mikoła 
jów 1160 próc.), REgny gm. Miko 
łajów (141 proc.) Mikołajów gm. 
Mikołajów (132 proc.), Cisów gm. 
Mikołajów (120 proc.), Redzeń 
Stary gm. Mikołajów (117, 5: prot.) 
i inne. 

Gromada Będków gm. Będków 
odstawiła ponad plan 1.800 kg, 
gromada Ceniawy gm. Będków 
odstawiła ponad plan 320 kg. gro 
mada Rosocha gm. Będków ‘odsta 
wiła ponad plan 123 kg zboża. 

Gromada Kazimierzów-Anielin 
w gmińie Niesułków. zamieszkała 
przez biedniaków i średniaków 
wykonała plan odstawy zboża z 
fadwyżką. 3 

Ob. ob. Stanisław Pakowski i 
Piotr Rytych z gromady Olszów 
ka oraz ob. J. Chmielewski ze wsi 
Swinko gm. Łazisko 3-hektarowi 
sospódarze * na zebraniu 'gromadz 
kim zadeklarowali "odstawić dò- 
datkowo po 50 kg ziarna. 

Inaczej postępowali bogaci go- 
spodarze. "Ob. "Ignacy Karp ze 
Świfiska, gm. Łazisko 12-heletaro 


W Bibliotece Miejskiej w Zduńskiej Woli 


rak 


w Zduńskiej Woli przy ul. Łas 
kiej mieści się Miejska Bibliote 
ka, bogało zaopatrzona w książ- 
ki z różnych dziedzin. Korzysta 
Z niej około 130 osób. 

Z biblioteki mogłoby BRRR 
więcej osób, jednakze, jak się oka 
zuje, wielu czytelników rezygnu- 
je z przychodzenia * "do czytelni. 
ponieważ brak jest tufaj czaso. 
pism zarówno ' pólskich ' jak 1 ra- 
dzie kieh” smiecie tych braków 


OGŁOSZENIA DROBNE 


| ZEM MEZZA 


ZGUBIONO legit. ZGUBIONO legit. ZGUBIONO  wej-|[XGUBIONO legit. 
zw. zaw. ba nazwźi-|sftżbotwą.  fabrtez-|ś ściówkę fabrycznz|i decyzję” eni ŻY: 
sko “Duniak Ale-|ną*'fa > nazwiskojna nazwisko Lod-|ialną piine Per- 
ksz andra. 57239 NM niak Heie-|w ich Julia. 5753 Róska Ańtóninh 
ZGUBIONO Jeita IB ZGUBIONO ~ odzi- 5451 
Ubezpieczalni Spa o ZGUBIONO kstą-|psk * wymieldówa O. Lt 
łecznej Szmidt de- żetzkę z Hbeżpie-l i KE GABI i ZGUBIONO vrze- 
rzy  Sienfkiewi-zajczalni na  nażwi- PAn kj 4 ; |postkę stałą” Nr 
Nr 56. '5765]-k0 Mądra Mada” kowe U 6 GRA y 1011 Źduńsko: Wol 
ZGUBIONO  iesit. UE EA - skich * "Zakładów 
Ubezpieczalni Ru-|  GUBIONO decy-|* *GOBIONO fecit Przemysłu Bawel- 
bach Antoni Strv-|ie  mieszkaniowajzw- zaw. i ZMP |nianego na nazwi- 
ków, Mickiewicza |na nazwisko Woż-| 'uszczak Stanisa |sko Szewczyk Bar- 
INr 11. "5751 nfak "Antoni. 5760lwa. A 15/40 bara, ti 195 


czasopism 


e mz * 


przyczyni się niew atpliwie do te 
go, że z Biblioteki Miejskiej w 
Zduńskiej Woli korzystać będą w 
większym stopniu niż dotychczas 
robotnicy tutejszych zakładów 
pracy i młodzież. 1 R ai 
Należy rów nież zwrócić uw age 
na fakt, że w bibliotece ułożony 
jest bezłać dnie stos książek, dļa 
których mimo interwencji biblio 
tekarki w Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. dotychczas nie 
przydzielono żadnej szafy. Z ksią 
żek ty ch nie można korzystać. 
Ludzie pracy, pragnący korzy- 
stać z Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Łaskiej w Zduńskiej Woli, ma 
„ą nadzieję, że dotychczasowe 
brak; zostaną. usunięte i że biblio 
teka stanie się zgodnie zę swoim 


przeznaczeniem, praw dziwą pla- 
cówka szerzenia oświ laty i kultu 
ry wśród szerokich rzesz ludzi 
pracy. | | 


Jerzy Syrkiewicz 


P RN 


prace remontowe już są prowadzo 
ne na ulicy Stalina, gdzie roboty 
rozpoczęto w trzech budynkach. 
Akcja remontowa w Kutnie 
prowadzona jest pod ścisłym nad 
zorem Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej. Kutnowski świat pra 
cy uzyska w roku bieżącym kil- 
kadziesiąt izb mieszkalnych. “ 


Ten sam budynek po remoncie. 


wy gospodarz, miał odstawić 11 
m 36 kg nie odstawił ani jednego 
kilograma. Ob. Kazimierz Hęk z 
tej samej gromady, posiadający 
10 ha gruntu, miał odstawić 12 m 
34 kg, nie odstawił ani kilograma 
zboża. Ob. Eugeniusz Bożęcki, ap 
tekarz, posiadający we wsi Zawa 
da 7 ha; zalega z odstawą 17 m. 
Ób. Stanisław Anioł z gromady 
Biała. gm. Biała, posiada 8 ha zie 
mi i nie wykonał planu odstaw 
tłumacząc się, że nie posiada zbo 
ża, tymczasem okaze ało się, że miał 
w schowku 10 m pszenicy, około 
10 m żyta i 2 m grochu. 


Brzeziny 


ue :zciły rocznicę powstania 


A Radziec iel 


ie! 
rzezinach, w dzień roczni 
cy powstania Armii Radzieckiej, 
odbyło się uroczyste złożenie 
wieńców na grobach poległych 
bohaterów Armii Czerwonej. De- 
legacje wszystkich partii politycz 
nych, organizacji młodzieżowych, 
wszystkich instytucji i urzędów 
Brzezin zebrały o godz. 16 
przed Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej, skąd udały się na 
cmentarz pod pomnik poległych 
bohaterów Armii Czerwonej. 
tow. Wojcie- 
Prezy- 


się 


Tu przemawiali: 
chowski, przewodniczący 


dium Miejskiej Rady Narodowe]. 
przewodniczący Powiatówego Ža- 
Kruszyński. 


r zadu TPPR, op. Na 


Program na wtorek 27 7 lutego 1951 r 


11.50 „Głos mają kobiety” . 1204 
Dziennik, 12.15 Przerwa, 13.10 Awa 
dla wst. 13.30 Aud. szkolna. 14.10 


Bog. dła kursów partyjnych: I stopnia 
w mieście. 1430 Aud, szkolna dla 
klas ficealnych. 14.5Q' Muzyka” w wyk. 
Zespołu Wiernika. ` 15.30 "Ad, dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Recital for 


tepłanówy E, Rogalskiej. 16.15 Prze- 
śląd prasy literackiej. . 16.20 Paga- 
nini — Liszt. 16:45 Aktualiości łódz- 


kie. 17.00 Wiadomości popołudniowe. 
17:15 Koncert w wyk. Orkiestry ÆR: 


17,45 Manifest. Komunistyczny. 18.00 - 
W. dziedziny radiotechniki"', 18.10 
Muzy] jka tancczna dla świetlic. 18,30 


ŚPizeltoc s tśwałt w filmach" amery- 
kańskich” „18/49 Picśni masowć 'f to- 
botnicze: 19.00 „Wszechnica Radio- 
wa'. 19.20 Muzyka w wyk. Orkiestry 
20:00 Dziennik. 20:30 Końcert 
czny. 21.30 Muzyka i aktual- 

-. 2300 Audycja rozrywkowa. 
32.25 Muzyka” taneczna. 23.00 "OS(At- 
nię wiadomości, r 


Co pisało proso tódzko w dniu 27 lutego 1931 i. 


posiłki policji, która w liczbie kilku 


MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ 
BEZROBOTNYCH 


Gazety łódzkie przynoszą wiado- 
mości z przebiegu dnia bezrobot- 
nych w szeregu krajów  europej- 
skich. ) 

Najbardziej masowy przebieg mia 
ły demonstracje w Niemczech, gdzie 
odbyło się około 1500 olbrzymich 
pochodów, zakończonych — przeważ- 
nie starciem z policją. W samym 
Lipsku od kul policji padło czterech 
bezrobotnych. Kilkaset osób potur- 
bowano pałkami gumowymi, wzglę- 
dnie bagnetami. W Kolonii, Dreznie 
i Bremie trwały przez cały dzień 
walki z bezrobotnymi, którzy wy- 
legli tłumnie na ulice. 

W Warszawie demonstracje bezro 
botnych odbyły się w całym szeregu 

- punktów miasta, przy czym do naj- 
groźniejszych starć z policją doszło 
przed Państwowym Urzędem Po- 
średnictwa Pracy na Pelcowiźnie, na 
Bródnie, na ul. Ogrodowej, Na Pla- 
cu Teatralnym doszło. do silnego star 
cia'policji z tłumem bezrobotnych, 
którzy wybili szyby w sklepach spo 
żywczych. è 

W Łodzi ubiegłej nocy rozwieszo- 
no w całym szeregu punktów mia- 
sta czerwone sztandary oraz rozkle- 
jono odezwy, wzywające do walki 
z ustrojem kapitalistycznym, 


Do Łodzi ściągnięto. nadzwyczajne | 


tysięcy .granatowych* obsadziła gę 
sto poszczególne dzielnice miasta, 
przy czym przed komisariatami na 
Balutach, na Chojnach i Widzewie 
założono zasieki z drutów kolcza- 
stych. 

Do większego starcia z policją do- 
szło przed gmachem -- Pośrednictwa 
Pracy na Matejki, gdzie zraniono kil 
ka osób. > 


WALKA O KĄT DO SPANIA 
Ostatnio baraki miejskie dla wy- 
eksmitowanych przy ulicy Bazarnej 
są widownią stałych walk o kąt do 
spania. W dniu wczorajszym przed 
wejściem do baraków znów poranio 
no kilka osób, walczących o moż- 
ność przespania się w schronisku 
dla bezdomnych. 
KRONIKA NĘDZY 1 GŁODU 
Gazety przynoszą  szęreg wiado- 
mości, pod poniższymi tytułami: 
„Samobójstwo studenta“. 
„Uczeń powiesił się w sali szkol- 
nej, gdzie odsiadywał karę". > 
„Pięć zamachów samobójczych 
bezrobotnych“. ; 
„Brak -gotówki na zapomogi. 
„Wielkie redukcje urzędników w 
magistracie łódzkim“. 
„Zatruta woda do picia“. 


w Pradze ustalomo 


trasę wyścigu kolarskiego Praga- Warszawa 


PRAGA. — W Pradze odbyło Się po- 
siedzenie komitetu organizacyjnego 
tegorocznego wyŚcigu kolarskiego 
Praga — Warszawa. Ustalono trasę 
nn LMLĄLLLLLL—- 


„Włókniarz“ 
na 9 miejscu 


Ostateczna kwalifikacja zrzeszeń 
sportowych w pierwszych zimowych 
mistrzostwach Polski w Zakopanem, 
wygląda następująco: 

Hokej: 1) CWKS — 12 pkt, 2 
Unia — 11 pkt, 3) Ogniwo — 9,5 
pkt, 4) Górnik — 95 pkt., 5) Kole- 
iarz — 8 pkt., 6) Włókniarz — 7 pkt 
- Łyżwiarstwo: 1) CWKS — 12 pkt, 
2) Gwardia — 10,5 pkt., 3) Kolejarz 
— 10,5 pkt, 4) Stal — 9 pkt, 5) 
Włókniarz — 8 pkt, 6) Budowlani 
— 7 pkt. 

Narciarstwo — 1) CWKS — 4 
pkt., 2) Gwardia — 22 pkt., 3) AZS 
— 20 pkt, 4) Kolejarz — 18 pkt., 
5) Ogniwo — 16 pkt, 6) LZS — 1ł4 

Łączna punktacja wszystkich kon 
kurencji Zimowych Mistrzostw Pol 
% CWKS — 48 pkt., 2) Gwardia 
— 315 pkt., 3) Kolejarz — 36,5 pkt. 
4) Ogniwo — 315 pkt., 5) Górnik 
— 245 pkt, 6) AZS — 24 pkt, 7% 
Unia — 23 pkt, 8) Budowlani — 19 
pkt, 9) Włókniarz — 17 pkt., 10) 
Stal — 15 pkt, 11) Spójnia — 15 
pkt, 12) LZS — 14 pkt. 


wyścigu oraz postanowiono zapro- 
sić do udzizłu w tej imprezie kolarzy 
17 państw: ZSRR, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, Albanii, NRD, robotnicze 
związki sportowe Francji, Włoch, 
Anglii, Finlandii, Austrii, Belgii, 
Danii, Holandii, Szwecji oraz Wol- 
nego Miasta Triestu i Polonii Fran- 
cuskiej. 

Trasa biegu długości 1.524 km 
składa się z 9-ciu etapów z jednym 
dniem odpoczynku w Ostrawie. Start 
nastąpi w dniu 31 kwietnia br. w 
Pradze, zakończenie wyścigu odbędzie 
się 9 maja br. w Warszawie. 

Trasa wyścigu: ` > 

31. IV. — I etap dokoła Pragi — 
165 km. 

1. V, — [l etap Praga — Budzie- 
jowice — 167 km. 

2. V. — III etap Budziejowice — 
Brno — 222 km. 

3. V, — IV etap Brno — Gottwał- 
dowo — 140 km. 

4. V. — V etap Gottwaldowo — 
Ostrawa — 115 km. $ 

5. V. — dzień odpoczynku w 0- 
strawie. 

6. V. — VI etap Ostrawa — Ka- 
towice — 117 km. 

7. V. — VII etap Katowice 
Wrocław — 184 km. 

8. V. — VIII etap Wrocław — 
Łódź — 218 km. 

9. V. — IX etap Łódź — War- 
szawa — 148 km. 


Faynda 


Walka z alkoholizmem 


Walka wypowiedziana pijaństwu przez Partię i Rząd świadczy o 


tym, że przywiązuje się do niej wielką wagę, 
wysiłek społeczeństwa kroczącego ku socjalizmowi 


Stało się jasne, że 
i dążącego do 


podniesienia dobrobytu mas pracujących, może być w dużym stop- 
niu zahamowany, a nawet częściowo zmarnowany, o ile nie położy 


się tamy pijaństwu. 


Są dwie kategorie ludzi pijących | nie wiedząc, że te nieduże ilości wy 


alkohol: jedni — to alkoholicy, nie 
mogący powstrzymać się od picia i 
nie mogący przystąpić do pracy. za- 
nim nie wypiją alkoholu. Są to cho- 
rzy ną alkoholizm i tak jak każdy 
chory powinni znajdować się pod 
stałą opieką lekarską i być leczeni. 
Zajmują się nimi specjalne poradnie 
i lecznicze zakłady zamknięte. 


pitego alkoholu mogą w znacznym 
stopniu zakłócić czynność ważnych 
ośrodków mózgowych. Kierowca po 
jazdu mechanicznego pod wpływem 
niedużej ilości alkoholu staje się 
mniej uważny, traci poczucie niebez 
pieczeństwa, staje się powolny i nie 
pewny w ruchach i powoduje wy- 
padek tam, gdzie trzeźwy wyszedł- 
by obronną ręxą. Podchmielony ro- 


Drudzy, stanowiący większość — | botnik traci precyzję ruchów nawy- 


to ludzie pijący alkohol nie z pobu- 
dek chorobliwej konieczności, lecz 
przygodnie. Traktują oni picie jako 
pewnego rodzaju rozrywkę i piją 


przy każdej okazji: niedzielnego wy- | 


poczynku, wesela, imienin, spotka- 
nja z kolegą, włożenia nowego ubra- 
nia, z powodu większego zarobku, 
dła dodania apetytu, dla lepszego 
trawienia, dla rozgrzania się itd. itd. 
Niektórym nawet wydaje się. że al- 
kohol nie szkodzi, lecz dodatnio 
wpływa na organizm, że podnosi 
jego sprawność i zwiększa wydaj- 
ność pracy. Ludzie tej kategorii piją 
alkohol przed przystąpieniem do pra 
cy i w czasie pracy, nie zdając sobie 
zupełnie sprawy z tego, na jak wiel- 
kie niebezpieczeństwo narażają sie- 
bie i otoczenie. 

Pokutuje w społeczeństwie mylne 
przekonanie, że tylko bardzo pijany 
osobnik jest niebezpieczny, Nie ma 
nic bardziej mylnego, niż tego ro- 
dzaju pogląd, bowiem osobnik pija- 
ny przestaje być niebezpieczny z 
chwilą przejścia w stan silnego odu- 
rzenia, ponieważ ani pijany szofer, 
ani pijany -maszynista czy motorni- 
czy nie będą dopuszczeni do kiero- 
wania maszyną, a pijanego robotni- 
ka lub majstra koledzy nie dopusz- 
czą do pracy. Inaczej rzecz ma się 
z osobnikiem, który wypił kilka kie 
liszków wódki lub parę kufli piwa. 
W podobnych przypadkach ani on 
sam, ani otoczenie nie są w stanie 
poznać działania alkoholu i zdać so- 
bie sprawy z grożącego niebezpie- 
czeństwa. Z całym zaufaniem po- 
wierza się takiemu osobnikowi wy- 
konywanie codziennych jego zajęć, 


Boks w kl. A 


Mistrzostwa bokserskie klasy A, 
okręgu łódzkiego zostały zakończo- 
ne. Ostateczna tabela przyjęła nastę 
pujące oblicze: 


| 
| 


|34 wypadków przy pracy 


kowych, nie panuje nad równowagą 
ciała i łatwo ulega wypatłkowi, do- 
znając kalectwa lub nawet śmierci. 
przyczyniając się często do powsta- 
nia dużych strat z powodu żepsucia 
maszyny, przerwy w pracy warszta- 
tu itp. 

Dokładne, bo oparte na ścisłych ba 
daniach analitycznych, liczby staty- 
styczne Zakładu Medycyny Sądowej 
w Łodzi wykazują, że na 269 osób 
powyżej lat 15, zmarłych nagle lub 
na skutek wypadków, w 122 przy- 
padkach bezpośrednią lub pośrednią 
przyczyną śmierci był alkohol. Na 
53 osoby zabite w ruchu ulicznym 
19 było pijanych. Na ogólwą liczbę 
25 razy 
przyczyną był alkohol. Na ogólną 
liczbę 32 zabójstw w 19 przypadkach 
ofiary zabójstwa były pijane, a na- 


leży sądzić, że i sprawcy zabójstwa 
działali pod wpływem alkoholu. 

Z powodu picia alkoholu. giną lu- 
dzie młodzi, w wieku najwyższej 
wydajności. produkcyjnej, giną głu- 
pio i niepotrzebnie, nie będąc nawet 
alkoholikami, a tylko przygodnymi 
pijakami. Gospodarka narodowa tra 
ci cenne ręce do pracy, których tak 
wiełki brak odczuwamy, 

Pijaństwo jest zjawiskiem epide- 
micznym i należy z nim walczyć ta- 
kimi samymi środkami, jakimi zwał 
czamy epidemie chorób zakaźnych. 
Nie ulega wątpliwości, że na pierw- 
szym miejscu należy postawić meto- 
dy uświadamiania i wychowywania, 
należy zastępować alkohol rozryw- 


kami kulturalnymi, sportem itp. W 


stosunku jednak do osobników, nie- 
podatnych na te metody, należy u- 
żyć innych, bardziej drastycznych. 

Do takich metod należy kontrola 
czy zmniejszenie się pijaństwa wśród 
szoferów, nad którymi stale wisi 
groźba utraty wykonywania zawodu 
i odpowiedzialność karna za picie 
alkoholu w czasie pracy. Szoferzy 
jednak stanowią załedwie nieliczny 
odsetek tych, którzy z powodu nadu 
żywania alkoholu mogą być przy- 
czyną nieszczęśliwych wypadków, 
kalectwa i śmierci. Kontrolę trzeź- 
wości należy bezwzględnie rozsze- 
rzyć i na inne zawody. 

W Łodzi jesteśmy w tym szczęśli- 
wym położeniu, że stosowanie kon- 
troli trzeźwości w najszerszej nawet 
skali nie sprawia żadnych trudności. 


Ne 57 


Zakład Medycyny Sądowej jest de- 
brze wyposażony w personel i urzą- 
dzenia techniczne, które umożliwia» 
ją wykonanie dowolnej iłości ana- 
liz Możliwości Zakładu pod tym 
względem nie są wykorzystane ma- 
wet w drobnej mierze, istnieją jed- 
nak widoki na to, że nasze zdobycze 
naukowe będą lepiej wykorzystywa= 
në dla celów praktycznych, niż do- 
tychczas. 

Stosowanie kontroli trzeźwości na 
szeroką skalę było utrudnione przez 
to, że było ono związane z koniecz- 
nością pobierania krwi. Obecnie jes 
ste$my w stanie określić w ciągu 
kilku minut stan trzeźwości bez ucie 
kania się do pobierania krwi. Wy- 
starczy, aby badany osobnik nadmu 
chał powietrze do zwykłej dętki od 
piłki nożnej, Powietrze to, przepusz- 
czone z piłki przez naczynie ze spe- 
cjalnym odczynnikiem, wykaże .nie- 
omylnie, czy badany osobnik pił al- 
kohol, czy nie. Tym sposobem może 
na wykryć w powietrzu  oddecho- 
wym alkohol nawet po wypiciu jed- 
nego większego kieliszka wódki lub 
butelki piwa. Nie jest potrzebny de 
tego ani lekarz, ani inny fachowiec, 
badanie może wykonać każdy, kte 
raz widział, jak to się robi. 

Poza tą uproszczoną i szybką me- 
todą kontroli trzeźwości, która bę- 
dzie stosowana do celów masowege 
badania, można będzie również sto- 
sowąć metodę indywidualnego bada- 
nia trzeźwości. à 


Prof. Dr Bronisław Puchowski 


Żołnierze amerykańscy o wojnie w Korei 


Niedawno szef centralnego Ligii oe 


wywiadowczego USA, generał Bedel 
Smith, oświadczył na posiedzeniu Ko 


misji Kongresu: „Powinniśmy usiąść 


i gruntownie przeanalizować przyczy 
ny, powodujące, że ludzie z Północ- 
nej Korei biją się jak diabły”. 
Wyjaśnienie na trapiące gen. Be- 
dell Śmitha pytanie znajdujemy w 
wypowiedzi towarzysza Stalina. To- 
warzysz Stalin w rozmowie z kore- 
spondentem „Prawdy” powiedział: 
„Amerykańscy i angielscy genera- 
łowie i ołicerowie nie są ani trochę 
gorsi niż generałowie i oficerowie 
każdeśo innego kraju. Co się tyczy 
żołnierzy USA i Anglii, to w wojnie 
przeciwko hitlerowskim Niemcom i 
imperialistycznej Japonii zaprezento- 
wali się oni, jak wiadomo, z najlep- 
szej strony. O cóż więc chodzi? (0) to 
mianowicie, że wojnę przeciw Korei 
i Chinom żołnierze uważają za nie- 
sprawiedliwą, podczas gdy wojnę prze 


Bawełna Łódź 4 8: 54:24 | ciwko hitlerowskim Niemcom i im- 
Spójnia Tom. 4 6:2 _ 60:20 | perialistycznej Japonii uważali za naj 
Włókn. Łódź 4 4:4 38:40 | zupełniej sprawiedliwą, Chodzi o to, 
Ogniwo Łódź 4 2:6 30:46 | że wojna ta jest wyjątkowo niepopu- 

4 0:8 12:64 |larna wśród żołnierzy amerykańskich 


Włókn, Pabianice 


Rekord świata 
ałlety radzieckiego 


MOSKWA. — W pierwszym dniu 
wszechzwiązkowych zawodów w pod- 
noszeniu ciężarów, które rozpoczęły 
się w Moskwie, reprezentant Świer- 
dłowska w wadze piórkowej Sakso- 
now pobił rekord świata w rwaniu 
wynikiem 105,5 kg. 

Dotychczasowy rekord należał do 
(Egipt) í wynosił 


105 kg.| skim korespondent agencji 


i angielskich", p 
„Staje się coraz bardziej widoczne 
— pisze korespondent agencji Asso- 
ciated Press, Lambert, charakteryzu- 
jąc stan moralny wojsk amerykań- 
skich — że żołnierze nasi nie bardzo 
palą się do walki w tej wojnie”. To 
samo stwierdzenie, lecz w jeszcze wy 
raźniejszej formie, znajdujemy w wy- 
powiedzi korespondenta gazety „New 
York World Telegram and Sun”, Lu- 
casa: „Wielu żołnierzy praśnie tylko 
jednego: wydostać się z Korei". 
Przebywający na froncie koreań- 
United 


Chapman, donosi, że wojna w 
Korei sprawia, iż żołnierze amery- 
kańscy zaczynają żywić nienawiść 
do amerykańskich mężów stanu, któ- 
rych uważają za głównych winowaj- 
ców interwencji, „Poczekajcie tylko, 
aż wrócimy do domu — grożą żoł- 
nierze. — Ci politykierzy nic innego 
nie robią, tylko debatują i krzycza: 
„My nie ustąpimy z Korei!” Dlacze- 
go nie mieliby sami przyjechać i po- 
wtórzyć słowa „my” tutaj, w Korei?” 

Jeszcze dobitniej, niż doniesienia 
korespondentów, świadczą o niepo- 
pularności wojny w Korei wśród 
wojsk amerykańskich wypowiedzi sa 
mych żołnierzy. Tak np. amerykań- 
ska gazeta „Spokesman Review" za- 
mieściła list żołnierza z Korei, w któ 
rym czyłamy: „Chciałbym wiedzieć 
jedno dlaczego tu jesteśmy? 
„„Praśnąłbym, aby dowództwo wyco- 
fało wszystkie wojska z Korei”, Je- 
niec wojenny, Amerykanin- Glacow, 
powiedział:  „Mordowaliśmy ludność 
cywilną i zrzucaliśmy bomby na star- 
ców i dzieci. Popełniliśmy zbrodnię. 
Któż nas do niej zmusił? Truman, 
Mac Arthur, Dupont i inni, którzy 
troszczą się tylko o pieniądze. Pro- 
dukują oni bomby, by zabijać ludzi. 
I ciągną z tego procederu zyski: Ale 
dlaczego my mamy tu jechać i bić 
się? Można nas oszukać tylko raz. 
Obecnie otworzyły się nam oczy”, 
Jeniec wojenny, Wilson, który służył 
w straży przybocznej Mac Arthura, 
powiedział: „Kiedy wzywałi nas, aby 
śmy „walczyli w obronie Ameryki”, 
w rzeczywistości oznaczało to walkę 
o interesy Mac Arthura i Wail- 
Street”, 

O wzroście: uświadomienia przeby- 
wających w Korei żołnierzy amery- 


kańskich mówi też oświadczenie. 40% 
jeńców amerykańskich, opublikowane 
w lutym rb. przez agencję „Nowe 
Chiny”, 
„Po co nas tu posłano? Kazanę 
nam przebyć 5 tys. mil, aby brać «- 
dział w wojnie, która nie ma nic 
wspólnego ani z nami, ani z naszymi 
bliskimi Korea nigdy nie wyrządzała 
szkody, ani nie zagrażała naszemu 
krajowi, czy jakiemukolwiek innemu... 
Wstydzimy się roli, jaką my, Ame- 
rykanie, odgrywamy w tej bezsensow 
nej wojnie.. Wojna ta sprawiła, że 
narody Azji nienawidzą nas i gardzą 
nami.. Widzimy całe kłamstwo, ja- 
kie kryje się w słowach „akcja po- 
licyjna”.. U nas, w Stanach Zjedno- 
czonych, ne T wojna domowa i 
na pewno bylibyśmy oburzeni, gd 
jakikolwiek kraj mieszał się F igg 
szych spraw. Pragniemy" pokoju: Bro- 
nilibyśmy naszych domów ze wszyst- 
kich sit, „ale oburza z pika posługują 
się nami w tego rodzajw. awie”. 
Na zakóńczeni AL > CEE 
domagają się: wycofania wszystkich 
wojsk obcych z Korei; przyznania 
hinom miejsca w ONZ; uregulowa- 
nia kwestii koreańskiej w drodze po 
kojowej, 7 


Niesprawiedliwy, grabieżczy i za- 
borczy charakter wojny, rozpętanej 
przez imperialistów amerykańskich w 
Korei, przesądza o wyniku tej wojny, 
Armia, która walczy o słuszną spra- 
wę odznacza się wysokim duchem bo 
jowym i może odnosić zwycięstwa na 
weł nad przeważającymi siłami prze- 
ciwnika. Taką właśnie armią jest ar- 
mia Koreańskiej. Republiki Ludowo- 


Demokratycznej, 
N. CHARIN 
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Tadeusz Papier 
Kutackie zboże poweędrowało na punkt skupu 


Po powrocie z Pamiętowa opowiadaliśmy o osiągnięciach Wa- 
szej spółdzielni. Był koniec stycznia. Na polach bielił się śnieg. 
Gdzieniegdzie wystawały bure plamy ziemi. Zima nie była ostra, 
kilkudniowe słabe mrozy ustępowały nagłym odwilżom. Białe pola 
w oczach nabierały jesiennego wyglądu. Prześwitywała zielona tra- 
wa ozimin. i 

Sprawa Pamiętowa, choć tak odległa, wypłynęła w naszej wsi 
zupelnie niespodziewanie. Oprócz mnie w Pamiętowie był także 
tow. Zając. W spółdzielni byliśmy w okresie obrachunkowym. Bu- 
cnalterzy pracowali nad bilansem, obliczali dniówki. -Orientowaliś- 
my się już wówczas, że wartość dniówki obrachunkowej wyniesie 
w przybliżeniu około 30 złotych. Przede wszystkim tym argumen- 
tem tow. Zając chciał operować w akcji propagandowej. On też 
wystąpił ne zebraniu organizacji partyjnej z projektem, aby w to- 
czącej się akcji skupu zboża wykorzystać doświadczenia gospodar- 
cze i polityczne spółdzielni produkcyjnej w Pamiętowie. 

` — Należy zaostrzyć walkę klasową na tym odcinku. Kułacy 
walczą ze skupem. Pochowali zboże. Śmieją się z trójek. Straszą 
iedniejszych, że jak oddadzą ziarno, to na wiosnę trawę będą 
jedli. Psubraty! Nowiński nie oddał jeszcze ani miareczki. 

— Co ma do tego Pamiętów? — Tow. Bucki odnosił się z pew- 
na rezerwą do zbyt „radykalnych“, jego 4daniem, posunięć tow. Za- 
jąca 

— 30 złotych dniówka! — Zając podniósł się szybko z ławy. 

— Wiemy, że 30. 


— Bogacze są przeciwni spółdzielni? Przeciwni. Spółdzielnia 
dała pamiętowiakom dobrobyt? Dała! — Tow. Zając rzucał zdania 
szybko, prawie bez przerwy. 

— No tak... 


— Przeciwko skupowi też występują. Do diabła! Przecież trze- 
ba ludziom otwierać oczy. 

— Ale nie przykładami, których nie można sprawdzić. 

— Niby tak — Brewiński z „Ogónowa” poparł Buckiego. 

— Szukacie przykładów w Pamiętowie, a nie umiecie ich po- 
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szukać we własnej wsi — wmieszał się Treliński — w Pamiętowie 
był od nas tylko Zając, wieś nie będzie przecież urządzała pielgrzy- 
mek do wszystkich spółdzielni. 

— Jak trzeba to i pielgrzymkę się urządzi! — .Zającowi wyda- 
wało się, że wszyscy są przeciwko niemu. — Przykłady, powiadacie? 
28 lutego upływa termin skupu zboża, inne wsie, jak słychać wy- 
wiązały się już z tego zadania, a my? 

— No — podjął Brewiński — ta sprawa nie jest w porządku. 

— Właśnie! Zając zwrócił się żywo do Brewińskiego — do- 
tychczas, to myśmy tak po familijnemu pracowali: masz, daj, nie 
masz, to kiedy indziej, Wynik taki, że gromada jest jedną z ostat- 
nich w województwie. 

—Według mnie, należy zrobić wszystko, aby wykonać płan! — 
podjął teraz zdecydowanie już Brewiński. — Wykonać plan możemy 
tylko wtedy, jeżeli większość chłopów mało i Średniorolnych nas 
poprze. Jeżeli zwrócimy ich przeciwko kułakom, przeciwko tym 
wrogom — głos Brewińskiego drgał z tłumionej pasji — w naj- 
bliższych dniach trzeba pracować nad biedniakami z „Ogónowa*. 
Nad Góralem, Wróblewskim, Sochami. A w tej walce, według mnie, 
doświadczenie innych wsi, tym bardziej spółdzielni produkcyjnych. 
bardzo nam się przyda. 

— Otóż tak — Zając zacierał ręce z radości. ` 

Przechodziło już południe, zamglone słońce przechylało się 
gwałtownie ku zachodowi. Tow. Zając szedł w stronę „Ogónowa*, 
ścieżkami przez pola. Udawał się, jak to określał, na „agitację“. W pla 
nie zna dzisiaj“ miał Górala, biedniaka, mającego coś ze trzy hekta- 
ry i czworo dzieci. Sprawa była ważna, bo Góral „siedział w kiesze- 
ni“, jak się to mówiło na wsi, u bogacza Nowińskiego. Wieś rysowa- 
ła się stąd jak długi pociąg towarowy. Ta część z lewej, „nadszarpa- 
ra“, to „przedwieś* „Ogónów”*, nazwana tak pogardliwie przez bo- 
gatszych mieszkańców „właściwej“ wsi. Zając schodził z niewielkie- 
go wzgórza, w odległości około pięciuset metrów, zza kępy niewy- 
sokich drzew wychylała się chałupa Górala. W „Ogónowie'* zamiesz- 
kiwali przeważnie małorolni, domy były małe, połatane gliną i sło- 
mą, stodoły wyplatane wikliną. Chałupy stał” jedna przy drugiej, 
czasami łączyły się wspólnymi ściekami. W południowej części wsi 
domy były rzadziej zabudowane, wyglądały też okazalej. Przeważ- 
nie murowane, niektóre kryte dachówką lub nawet blachą. W środ- 
ku wsj widać było stodołę bogacza Nowińskiego. Stodoła była 
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wsparja na murowanych słupach, pokryta błyszczącą blachą. Ta- 
kich jak Nowiński, właścicieli 17 hektarów było we wsi tylko 
dwóch. Siedmiu od 6 do 12 ha. Reszta 50 gospodarstw od 1 do 6 hek- 
tarów, z których większość rozmieszczona była w „Ogónowie”. 

Tuż za wsią, w odległości pół kilometra, zaczynały się lasy, 
czarna linia, która na horyzoncie przetopiła się w siną mgłę. Pod- 
czas pochmurnych dni lasy robiły wrażenie jakby tuż nad ziemią 
zwisała ciężka, ołowiana pokrywa. Udziałowcami w lasach byli 
przeważnie bogaci chłopi. Przed wojną lasy te odgrywały dużą ro- 
ię w systemie odrobkowym „ogónowiaków'*. Za drzewo i ściółkę 
Góral musiał kilkadziesiąt dni w ciągu roku przepracować u No». 
wińskiego. 

Góral pracował niemal codziennie u Nowińskiego. Orał, siał, 
kosił, rąbał drzewo, wyrzucał gnój. Obliczali się właściwie tylko 
wtedy, kiedy Nowiński użyczał mu koni do obróbki pola. Wówczas 
rachunek był prosty. 

— Ano, konie były u was cztery razy — Nowiński mówił ,,czte- 
ry razy“, co miało oznaczać „cztery dni“, chociaż rzadko kiedy od- 
powiadało to prawdzie. — Tak! — wzdychał z ulgą, jakby zrzucał 
z ramion jakiś ciężar — cztery razy, to znaczy, wiadomo: dniówka 
konna. Trzeba by wam jakieś — obserwował bacznie Górala — 20, 
18 dni, u mnie, co? 

Z biegiem czasu stosunki między Nowińskim i Góralem stawały 
się coraz bardziej zażyłe. Doszli nawet do tego, że bogacz prze- 
stawał obliczać swoje dniówki. 

— Będziemy się tam liczyć — mówił ukazując żółte, rzadkie 
zęby. — Chcecie konia, bierzcie! To się ta wyrówna — wpadał w `“ 
poufały ton — małośmy to razem przeżyli, co? A 

Nowiński nie miał jeszcze pięćdziesięciu lat, chodził jednak 
o lasce. W polu nie pracował. Pole obrabiał mu Góral. Bogacz 
twierdził, że w krzyżach mu coś dokucza. Nie podnosił się czasami 
z łóżka, leżał nieraz parę dni z rzędu. Żona wówczas robiła mu go- 
rące okłady, pił spirytus zmieszany na pół z miodem. Po tej kuracji 
wstawał rzeźwiejszy, nie brał się jednak nigdy do poważniejszych 
robót. Bogacz począł nieznacznie „honorować* Górala, zaczął go 
nuwet nazywać „sąsiadem“. Doszło do tego, że żona Górala, która 
przedtem nie nazywała Nowińskiego inaczej niż „pan*, teraz za 
częła przechodzić nieśmiało na formę „wy“ i „sąsiedzie“. $ 

d. e. n. 
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